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Zachodni system walutowy 
w niebezpieczeństwie 

Zagrożone interesy ludzi pracy 
we Francji 
Dobra koniunktura dla marki 

1ak już informowaliśmy, 

Przed odjazdem podkreślil on po 1-------------------• ------------------------------­nownie zgodność pogladów, jaka 

przedwczoraj w godzinach popo 
łudniowych odbyło się nad­
zwyczaj-ne posiedzenie gabinetu 
francuskiego, po którym ogło­
szono decyzję o dewaluacji tran 
ka. Jego warto8ć zmniejszyła 
się o 12,5 proc., tzn. że jego 
parytet wynosi 16 miligramów 
złota zamiast dotychczasowych 
18. 

lest dobra. Dewaluacja franka 
świadczy o czyms wręcz odwr ot 
nym. Powodem Jej było zmniej 
szenie się w ciągu roku o prze­
szło połowę francuskich re­
zerw złota i dewiz, deficyt w 
handlu zagranicznym, zwyżka 

panowała podczas jego rozmów z 
przedstawicielami rządu amer)'­
kańsklego. 

• PRZEWODNICZĄCY SPD 
mlnisler spraw zagranicznych 
NRF Willy Brandt osv.-iadczył. że 
Partia Narodow o-Demokratyczna 
jest ugrupowaniem, którego de­
mokraty.czny szyld obliczony iest 
tylko na to, aby w miare możli­
wości nie atakowano jej neona­
zizmu. lecz bv równocześnie ten 
neonazizm był widoczny. 

• DO MOSKWY przybyła po 
raz pierwszy delegacja Zgroma­
dzenia Narodowego Mauretanii. 

• W KOMBINACIE Nowoll-
pieckim (400 km na południe od 
Moskwy) oddano do eksploatacji 
walcarkę taśmy szerokiej „2000" 
- jeden z najnowocześniejszych 
obiektów tego typu we współ-
czesnej metalurgii. Długość ze-
społu walcowniczego wynosi po­
nad kilometr, a szybkość walco­
wania przewyzsza 20 metrów na 
sekundę. 30-tonowe kęsiska pła­
skie walcuje się w taśmę długo­
ści czterech kilometrów. 

• BUDOWNICZOWIE metra w 
Baku (stolica Azerbejdżanu) prxy 
drążeniu podziemnego tunelu ko­
rzysta ą z pomocy lasera. Je~o 
promień , przechodzący przez czuj 
nikl aparatów elektronowych, z 
b. dużą dokładnością kontroluje 
położenie tarczy osłonowej wobec 
wytyczonego kierunku. 

• WOJSKOWE władze greckie 
przedłużyły na rok karę zesłania 
z nanego kompozytora greckiego, 
M i k isa Theodorakisa. 

• NA TERYTORIUM FrMlcji 
w pobliżu Besan.:on odbywają 
się manewry oddziałów wojsk in­
żynieryjnych Bundeswehry. 

• PEt.NIĄCY obowiązki pre­
eydent a Indii , Mohammed Hi­
dayatullah podpisał w sobotę u­
stawę o n a cjonalizacji najwięk­
~zych banków handlowych w kra 
ju. 

• W SOBOTĘ w poczekalni 
biura greckich linii lotniczych 
„Olympic .Airways" eksplodowa­
ła bom ba, u.mieszC"Zona pod jed­
D)'m z krzeseł. 12 osób, w t)·m 
czterech zagranic~ych turystów, 
odniosło rany, 
Był to ostatni s serii zama­

chów bombowych, jakie dokona­
ne zostały ostatnio w Atenach 
p r zez greckie grupy Tuchu opo­
ru przeciwko rządzącej juncie 
wojskowej. 

• 75 MOTOCYKLISTÓW z Buł 
garii, NRD, Czechosłowacji, Po!­
ski, Rumunii, Węgier i ZSRR wy 
ruszy w poniedziałek z Placu 
Czerwonego w Moskwie do raj­
du „Sztandar Zwycięstwa", po­
święconego 25-leciu rozgromienia 
faszyzmu. Pierwszy etap rajdu z 
Moskwy przez Warszawę i Bci­
kareszt do Sofii trwać będzie 
mies i ąc. 

e N A ZAPROSZENIE ministra 
obr o 1y Bułgarii gen. Dżurowa w 
sobotę przyb:>la z wizytą przy­
jaźni do Warny eskadra okrętów 
flotl' czarnomorskiej ZSRR. 

• DY REKTOR weneckiego fe­
st; walu filmowego poinfo rmował 
w sobotę na konferencji praso­
wej , iz dokonano JUŻ wyboru 2ti 
filmów, które będą pokazane na 
tegorocznym festiwalu. Przy wy­
borze kierowano się wartościami 
artystycznymi a nie kryteriami 
handlowymi. Festiwal rozpocznie 
się 23 sierpnia I będzie trwał 2 
tygodnie. Po raz pierwszy re­
prezentowane będą kinematogra­
fie Kanady, Kuby, Panamy i Bo­
<iwii. 

• N A BLISKI Wschód przy­
bywa w tych dniach kom.isja 
ONZ (praw człowieka), która zba 
da sytuację na terenach okupo­
wanych przez Izrael na podsta­
wie relacji uchodźców z tych te­
re~ów. Jak wiadomo, Izrael op­
mowił współpracy z tą komisJą. 

Min. Zdr~nvia po wieloletnich 
staran.iacb zorganizowało przy 
Akademii Medycznej w Lubii­
nie 3-letnie Studiom Pielęgniar­
stwa. Po dwóch łatach stuCliow 
wspolnych - na J roku nastę­
puje specjalizacja w kierunku 
pedagogicznym i administracyj­
no-pedagogicznym. Zadaniem 
studium Jest kształcenie wyso­
ko kwalifikowanej kadry pielęg 
niarokiej i stworzenie kadry 
wykladowchw dla szkół pielęg­
niarskich w ośrodkach szkole­
nia podyplomowego itp. Absoł 
wenci otrzymają dyplom wyż• 
szych studiów zawodowych. 

Kandydaci na studium powin­
ni złożyć w terminie do 5 wrze­
śnia podanie z zyciorysem oraz 
świadectwo dojrzałości l dyplom 
ukończenia państwowej •zkoły 
pielęgniarskiej lub świadectwo 
ukończenia liceum medycznego 
p iel. (w "Jor yginai a ch) ; op!n ię z za 
kładu pracy i zgodę na rozwią­
zanie umowy o pracę z dniem 
I września (W przypadku przy-

Na budowach akademickich 
z st z z 

Jak ujawnił minister gospo­
darki i finansów Valery Giscard 
d 'Estaing decyzja w sprawie 
dewaluacji franka zapadła już 
16 lipca. 

cen wewnątrz kraju. 
Obecna dewaluacja jest ósmą 

z kolei od czasu zakończenia 
Il wojny Ś"'!iatowej. Ostatnią 
w roku 1958 przeprowadził Pi­
nay. Frank został wówczas 
zdewaluowany o 17,5 procent. 

Obecna dewaluacja będzie 

Jej ogłoszenie wywołało cał­
kowite zaskoczenie nie tylko we 

Liczba osób studiujl\eyeh w wyższych aezelniaeh - Jradr. l'odll:reślic przy tym na- Francji, ale również na świa-
lezy, że same uczelnie przezm•- towym rynku walutowym. Po-

miała poważne skutki nie tylko 
na płaszczyźnie wewnętrznej, 
ale także w dziedzinie między­
narodowej. 

Znacznie wzrosną ceny wszyst 
kich artykułów importowa­
nych, co w konsekwencji musi 
doprowadzić do dalszego wzro­
stu cen na podstawowe art yku­
ły, a to z kolei odbije się ujem 
nie na stopie życiowej szerokich 
mas pracujących. Nic więc 
dziwnego, że w tej sytuacji 
związki z;>wodowe zareagowały 
bardzo ostro. Sekretarz gene­
ralny Powszechnej Konfedera­
cji Pracy Georges Seguy 
oswiadczył, że na jesieni rząd 
powinien oczekiwać burzliwych 
wydarzeń. Sekretarz generalny 
Force Ouvr iere Berger on w ska 
zał na niedotrzymywanie przy­
rzeczeń ze strony rządu. W cza­
sie ostatnich rozmów z przy­
wódcami związkowymi premier 
Jacques Chaba n Delmas 
obiecywał, iż rząd nie przepro 
wadzi dewaluacji, że stopa ży­
ciowa szerokich mas będzie 
utrzymana na dotychczasowym 
poziomie. 

szego kraju rośnie w szybkim tempie. W 19V5 r. mie- czają coraz więcej pieniędzy na wzięta decyzja wskazuje na po-
Iiśmy ok. 250 tys. studentów; dziś studiuje już ponad modernizację swych obiektów I ważną sytuację gospodarczą i 
300 tys. Polaków, a przewiduje się, :ie w 1985 r. liczba wyposażenia. Jest to możliwe finansową Francji. Obserwato-
ta wzrośnie do pół miliona. wraz z rozwojem ilościo- dzięki zwiększaniu się kwot, za rzy podkreślają, że w czasie 

rabianych przez uczelniane go- kampanii wyborczej, Pompidou 
wym postępuje dynamiczna rozbudowa bazy dydaktyea- spodarstwa pomocnicze. w ogól wielokrotnie zapewniał, że nie 
nej, laboratoryjnej i socjalno-bytowej. Na inwestycje będzie dewaluacji, że sytuacja 
szkolnictwa wyższego państwo przeznaezyło w obecnej (Dalszy ciąg na str. 2) gospodarcza I walutowa Francji 

r---------------------------------~ 5-latce bl~ko 6 mld zł. W następnych latach nakłady I 
te bęc:ią jeszcze wyższe. Pieniędzy jest więe niemało I 
i wszystko teraz właściwie zależy od możliwości przed­
siębiorstw budowlanych. 

Doświadczenia ubiegłych lat 
wskazuJą ze realizacja wielu 
obiektow ulega „po!)l1zgow1" 
tylko z braku od powiedniej 
hczby ludzi zatrudnionycb na 
budowach szkół 'Wyżs zy ch . Np. 
w ub. roku wykorzys cano ca­
łość srodków na rozbudowę l 
wyposazenie uczelni (1 mld zł) 
tylko dzięki temu, że w porę 
„przerzucono" część p ieniędzy 
na zakup nowej apara t ury. Bo­
wiem w zakresie budownictwa 
obiektów d ydaktycznych nastą­
piły poważne opóźn i enia, przy 
czym największą w\nę za nie­
wykonanie pla nu można złożyć 
na barki warszawskich przed­
siębiorstw b udowlany ch, w~no­
szących nowe obiekty dla 
SG GW w Ursynowie i dla po­
litechniki. Poważne opóźn ien ia 
wystąpiły także w Łodzi, gdzie 

Ił' letna1n 

nie zakończono budowy stołów­
ki uni wersyteckiej i dwóch 
gmachów dla politechniki. Moz­
na natomiast pochwaiiC przed-. 
siębiorslwa budowlane Krako­
wa. 

W br. na rozbudowę i moder-
nizację obiektów dydaktycz-
nych, domów akademickich i 
studenckich stołówek, a także 
W;)'posazenie wyższych uczelni 
w nową aparaturę naukową -
przezna czono kwot<: blisko l.~ 
mld zł. Najwięcej pieniędzy -
889 mln zł otrzymują uczelnie 
na budownictwo inwest ycyjne 
w ramach Narodowego Pianu 
Gospoda rc?ego, Ok. wu mln zł 
- to udział poszczególnych re­
sortów, z.a interesowanyeh rozbu­
do.,.ią tych kierunków studiów, 
w których odczuwają braki naj 
bardziej wyk walifikowanyeh 

Papież polecił wszcząć dochodzenie 

„czarnemu kapitanowiu Wehrmachtu 
„Bhak.up • .su1cagau lt.tona­

cb1ur11, AJ.at.bias lleutgger, był 
kaptt.anem h.Jtierow~kicgo ~· eur 
mach.tu, ktor)' w dn1u i czerw 
ca 1'-t.4 roku o~ob1se ... e Hl.u.LUJ.O 
wal przeprowauzenie egzei..ucJi 
na 17 C)' Wilnych mies<t<a ucacll 
1ors.kicJ wioolu Filetto we wio 
•lucb Abru:&>:acb" - p isemne 
ze .t nan ~e te-j t. r eści prz&Lł:i.i na 
ręce 1>•oku "atora ok ,ę i;owego 
w Aqu1lla, dr Tril;e, p: owadzą 
cego sledztwo w sprawie De­
fr „ggera jeden z me•icz.n y ch 
m.~t.kanców ł ... i let to, k:tOry zdo 

egzekucji mieszkaniec Filetl-0 
zlożyl :rez:nanie, stwierdzające, 
iz usłyszal od żołn1er zy nle­
m iecki t"h, że rozkaz rozstrzela 
ma za kładn ików cywilnych wy 
dał kapi tan, zaś, jak wiado­
mo, jedynym oficerem niemiec 
k :m tej rangi, przebywającym 
wtedy w w iosce, był obecny 
b '.s k up-sufraga-n MOllachium _ 1 
Defr egger. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

lal ura1-,wać s1ę od rozs w: ;:ela- Wczor•I 
lua, Mar:ano Morelli. w wot. 

Francuski minister gospodarki 
i finansów Valery Giscar d 
d'Estaing oświadczył w radiu 1 
telewizji, że decyzja o dewa­
luacji f ranka nabierze . mocy z 
dniem li sierpnia. Podał on do 

(Dalszy ciąg na str. 21 

16dzklm 
Mocelli, mies.-.J<ający obecnie ------------------------• w Rzymie znajdował się teg o 

P-oty'czki partyzantów 
z woiskami USA 

parn.ętnego dnia w grupie m ie 
szk.a.liców swej wics1C1, skaza­
nych na rozstrzelanie. P o m .;. mo 
postrzalu w nogę, udało m u 
się uciec i kocz ystają-c z za pd 
dających ciemno8ci doczolgal 
się do sąsi e<in 1ej m iejsc ">wos~ 1 , 
gdzie został opatr zony przez 
studenta medycyny, po czym 
przewiezi-0110 go do szpitala w 
Aquilla. Morelli stw1er dzi! na 
piśm ie, że na zdjęc i ach De. 
freggera zamieszcwnych ostat­
nio przez całą prasę włoską, 
rozpozna! w nim tego kapita­
na Wehrmachtu, który nadzo­
rował '.>60biście całą egzekucję 
l W;)'.dał ro-zkaz jej przeprowa-1 

Wczoraj w woj. ł6dzlrlm mia­
ło nu eJsce 13 pozarow. l'<ajgroż­
niejszy miał mieisce w Rzep­
kach, niedaleko Łodzi. Z dy­
mem poszło ponad 900 tys. zł. 
Spaliły się 32 budynki, nalezą­
ce do 15 rolników. Ogień zostnl 
zaprószony przez 13-letniego 
syna jednego z poszkodowa­
nych. Gęsta zabudow<. utrud­
niała akcję ratunkową. • 

e W nadleśnictwie !legny 
pow. Brzeziny pastwą Qgnia pa­
dły stodoła, obora l 3 szopy, 
zbiory oraz 12 owiec Sz.kody 
wynoszą ok. 150 tyg. zł. 

e Dom i szopa spaliły się w 
Bartnikach pow. Skierniewice. 
Szkody - ok. 20 tys. zł. Pożar 

.wybuchł od iskry z komina. 

Patrioci południowowietnan1• 
scy ostrzelali w sobotę trzy ba• 
zy amerykańskie. Pociski arty­
łery JSkie, które spadły na bazę 
artylerii USA w p-0bliżu Gio 
Linh, zabiły 2 wojskowych a­
merykaliskich i raniły dziesię­
ciu. W pobliżu strefy zdemili­
taryzowanej doszło do trzech 
potyczek międł.y wojskami USA 
i party:oantami. Według rzecz­
nika wojskowego USA, straty 

amerykańskie wyniosły I zabi­
tych i 24 rannych. 

Bombowce B-5Z zrzuciły · 1251 
ton bomb na domniemane po­
zycje partyzanckie w pobliżu 
An Loc i Song Be. 

• • 
W sobo ·e 3541 żołnierzy ame­

rykańskich opuściło Wietnam 
południowy udając się do USA. 

dze'nia. 
Rówr>ież bn.ny uratowany od 

e 70 tys. zł strat spowodo­
wał pożar w Tuszynie pow. 
Łódź. Spłonęła stodoła i 2 obo­
ry, Ustalanie . przyczyn w to­
ku. 

e Na skutek zaiskrzenia w 
pczewodach, spalif się samo­
chód należący do zakładu na­
prawczego w żarach. 

Eksplozie bomb W 
izycie tej prasa zachodnioniemiecka na· 
dala wielki rozgłps. Nic dziwnego, podro­
żą za ocean kanclerz Kiesinger usiłował 

bowiem poprawić szanse wyborcze swej partii 
- CDU/CSU - w wrześniowych wyborncb do 

gadnienie w wywiadzie udzielonym korespon­
dentowi „Stuttgarter Zeitung". Powiedział on 
dziennikarzom: „Nie może być znowu tak jak 
było w przeszłości, ale nie może też pozostać 

łak, jak jest teraz". 

I kle eh parlamentu. Dlatego też po raz pierwszy koła 
W OS zbliżone do szefa rządu bońskiego nie ukrywa-

' 

ły o czym Kiesinger będzie rozmawiał z pre­
~iągach znalezione, zanim zd<i- zydentem USA. Według nich poruszone zostały 

pociągach 
11 osób odniosło rany w wy­

niku e ksplozji bomb, podłozo­
nych w sobo tę w dziewięciu 
włoskich pociągach osobowych 
w różnych rejonach kraju. J ed­
ną z ofiar była turystka zagra­
niczna narodowości greckiej. Po 
licja w całych Włoszech rozpo­
częła poszukiwania sprawcow 
tej akcji. 

Bomby podlożone zostały w 
pociągach, kursu jących na at­
rakcy jnych szlak a ch, jak np. 
Rzym - Lecce, Wenęcja 
Rzy m. Triest - Mediolan. O­
siem bomb eksplodowało, nato· 
miast dwie w dwóch innych po 

jęcia na studium); zaświadcze­
nte z zakładu pracy o stazu 
pracy (co n aJ mmej i -letni), wy­
ciąg z aktu u r oazen ia (przyj­
mowani kandydaci do lat 40), 
oHwiadczeme o wyborze specJa­
llzacji, z.a~wiad<.:zenie o ewen: 
malnym posiadaniu odznaki 
>:a wzorową pracę w słuzbie 
zdrowia, zaświadczenie lekar­
sk ie i ~ fotografie. 

Kandydaci ew s tudium składa­
ją egz„min pioem 1y z: anato­
mii z !1zjologią, pielęgniarstwa 
i Języków obcych do wyboru 
(ang„ franc., niem„ ros.). Py­
tama na egzaminie obejmują 
materia! z zakresu szkoły śred ­
n iej medycznej. 

Dokumen ty należy składać na 
adres : Studium Pielęgniarstwa 
Akademii Medycznej, Lublin, 
ul. Cicha 6. 
· Ewentualne stypendia b'ędą 
udzielane na zasadach ogólnie 
obowiązuj ących w wyższych u­
czelniach. 

zył nastąpic wybuch. Wszystkie . 
pociągi są obecnie dokładnie sprawy wyłączema przez USA z przyszłych roz-
przeszukiwane w obawie dal- mów rozbrojeniowych problemu rakiet śred­
szych akcji terrorystycznych te- niego zasięgu, a rozlokowanych na terytorium 
go typu, NRF, utrzymania dotychczasowych kontyngentów 

Istnieje podejrzenie, że spraw wojsk amerykańskich w tym kraju oraz pro­
cami tej akcji byly terrorystycz 
ne ugrupowania z Gófnej Ady- bleJlll bezpieczeństwa europejskiego i sytuacja 
gi, przeciwne rozwiązaniu pro- w Azji. Według ostatnich informacji Nixon i 
blemu Górnej Adyg i, która jest Kiesinger wymienili także poglądy na temat 
przedmiotem sporu między Au- stosunków Polska - NRF w świetle sugestii 
strią l Włochami. Sprawa ta 
obecnie wydawała się być bli-
ska załatwienia po oświadcze­
niu premiera Rumora, który po 
wiedzlał w piątek w parlamen 
cie, ze jego rząd zrobi wszyst­
ko, aby jak najrychlej rozwią­
zac len problem. Poprzednie 
próby pokoJowego rozwiązania 
spornej kwestii związanej :t 
G.Jrną Adygą, podejmowane w 
latach 1961, 1965 i 1967, wywo­
ływały ze strony ek&t reni '.stycz 
pych grup podobne fale terro­
ru. 

W. Gomułki, wysuniętych w przemówieniu I 
sekretarza KC PZPR w dniu 17 maja br„ a do­
tyczących zawarcia międzypanstwowego uk.ladu 
między Polską i Niemcami zach. w sprawie 
uznania naszej zachodniej granicy. Zjazd RPK 

kontynuuJe narady I właśnie gdyby nie to ostatnie zagadnienie 
wizyta Kiesingera w Stanach Zje dnoczonych 
przeszłaby w tamtejszej prasie prawie me zau­

w. sobot_<; X Zjazd Rumuń- ważona. Szczegolnie tej bardzo nas Polaków, 
skteJ Par lu H.omuaistyczneJ kon 1 interesującej sprawie wiele miejsca poświęcił 
trnuo\\ al obrady. I . · 

W piątek pod kierownictwem Washrngton Post. 
Nicolae Ceausescu odbyło się 
posiedzenie komisji przygoto- Sam Kiesinger po raz pierwszy „puścił far­
wuJącej propozycje w sprawie bę" na temat polsko-zachodnioniemie ckich sto-
kandydatów w wyborach do . . . . 
najwyższrch instancji partyj- ! ~unk~w w pr~emow1emu wygłoszonym w nowo-
nych. Komisja postanowiła prze • ]Orskim klubie Rady do Spraw M1ędzynarodo­
kazać . do a pr_obaty _zjazdu . pro- 1 wych. Boński kanclerz porzuci! w nim dążenie 
pozycJ~ zwi<:_I<szenia hczl>y przywrócenia granicy z roku 1937 co - J'ak czlonkow Komitetu Cenualoego • 
do 165 i zastępców członków wiadomo - było dotąd dogmatem polityki za­
KC do " Izo. granicznej NRF. Podobme sformułował on za-

Prop<nycja ta została za- ł 
twierdz.ona przez "jazd. 

Oczywiście ani kanclerz Kiesinger, ani wielu 
innych bonskich polityków - jak to trafme 
zauważa komentator „Życia Warszawy" - jes z­
cze nie dojrzało do uznania za ostateczną na­
szej zachodniej granicy. Strona polska gotowa 
jest jednak do rozmów z NRF na zasadach 
przedstawionych przez Władysława Gomułkę 

w przemówieniach z 17 maja i 21 lipca br. Ale 
do wypowiedzi Kiesingera podchodzić trzeba 
nadal ostrożnie. Trzeba pamiętać o tym, że swe 
nowojorskie przemówienie adresował on głów­

nie do Amerykanów, iż jego najbliżsi współ­
pracownicy - w tym samym czasie - wystą-

Pożegnanie 
dogmatu? 

pili na forum wewnętrznym NRF z nacjonali­
stycznymi i butnymi mowanu, a sam kanclerz 
niejednokrotnie ostatmo udowodnił, że gorli­
wie zabiega o względy najrożniejszych kól re­
wizjonistycznych 1 ziomkostw. Przykładem mo­
gą tu być choćby jego próby wybielenia neo­
faszystowskiej NPD. Poza tym w ogłoszonym 

wczoraj komunikacie końcowym, po rozmowach 
Nixon - Kiesinger kładzie sie mocny nacisk 
na wzmocnienie NATO, a nie wo.pomina ani 
słowem o układzie o nierozprzestrzenianiu bro­
ni nuklearnej, od którego podpisama NRF się 
uchyla. 

Niemniej daje się ostatnio zauważyć - choć 
postępuje to bardw woL10 - że niektórzy 
wpływowi bońscy politycy zaczynają się hczyć 
z realiami europejskimi. Tylko czy będą je 
chcieli uwzględniać w swej działalności? -
dziś trudno jest jeszcze na to pytanie odpo­
wiedzieć. 



Pomyślne wyniki „CETEBE" 

* Wzrosl eksporlu lkanin 
* Wyższe ceny zn lowary 

Lodzka „Cetebe" - zaJmujq­
ca ~.ę eksportem 1 ~mpu-rt.c:m 

tkano n dokonała o<ta ln .u 
:1')dsun\owan.a wyników us~qgp 

n iętych w li kWC< rlale l>.. Og<> 

NHF (2~2 tys. m). Poza tym 
do USA i Francji „c~:ebe" wy 
eksportuje znaczne liości ika­
run lnianych i ręcznikowych. 

(w.I 
Iem war1.ość ck~r.H>rlu - w por ---------------­
:-ownan.u z analog1cLny1n okre 
sem roku ub;egleg() - wzrosła 

w I półroczu br. 0 okolo 12 
proc. Przy czyn1 za wiele arty 
kulow - przez zm.anę <truklu 
ry geograficznej eksportu i 
asortymentu tkanin - uzyska­
no wyższe ceny, anii:eli plano­
wano; płacono ró·.-.1 n~cż n:ż-;ze 

ceny z.a towr:Hy impo!"towane. 
A ot.o n 'cktóre wir:k~ze t!·ans 

akcje zawarte przez ,.Ctotf'h~·· 

w li kw.ar~ale hr.: m:l'.on m 
nawcłnianych tkan ~n o;uk~enko­
wych -· Birma. fi1>0 1.ys. m po­
peliny - Cejlon, ponad n-ulion 
m - Irak. 1 mln aoo tys. m 
- Francja. N9 t kan iny jedwab 
ńe i z włók:en i,,;ynte•y„..,n,·ch 
zawarto kontrakty l ·\ll'(cr'ą 
(l.ZSO tys. m), FrancJą (342 5 
tys . m), Grecją (290,4 tys. m). 
Kanadą (249,S tys. m> 01 az 

------------ --------·-

Z głębokim smutkiem zawia­
damiamy, że 6. VIII. 1969 r. 
zmarł 

s. t I'. 

Gaston Geyer 

Jutro koniec 
kwarantanny 
załogi księżycowej 

Jak donoszą z ośrodka kos 
micznego w Houston selenonau 
c; amecykańscy Ne>I Arrn 
strong, Edwin Aldrin i Michae 
Collins wraz z 19 }1racownikH 
mi laboratorium księzycowego 

czują si~ doskonale i z nle 
cierpliwoś('1ą oczekują zakon 
Lzenia kwarantanny. Wszyscy 
oni poddani zostali w sobotę 

ostatecznemu badaniu lekarskie 
mu, ktore zadecyduje o tym 
czy w poniedziałek r ano po 
wrócą do swoich domów. 

Lekarze ośrodka przeprowa 
dzili w sobot-: analizę krwi ko 
rnonautów i odbywających kwa 
rantannę osób. 
Tyir.czas~m naukowcy o5rodkac \ 

zo.konf':~yli w piątek obserwacj 

i badanie trzeciej partii rnyszy~~· l 
ktore zcunXn 1 ęte byly w po 

Konsekwencje 
(Dokończenie ze str. 1) 

wiadomości, że francuskie za ... 
pasy zlota i waluty zmniejsza­
ły się srednio o 500 mln dola­
row miesięcznie w drugim pół­

roczu 196łl roku i średnio o 
380 mln dolarów miesięcznie w 
p:erwszej połowie br. 

Niespodziewana dewaluacJ:i 
Iranka byla w sobotę głównym 
tematem francuskiej prasy i 
wypowiedzi poszczegól nych u­
grupowan politycznych czy oso­
iJistości. Obserwatorzy w stoli­
cy ~'rancji oceniają dewaluacj~ 

jako przejaw poważnej zmiany 
orientacji poiitycznej w stosun­
ku do l inii głoszonej przez gen. 
de Gaalle'a. Lewicowe ugrupo­
.• ~„anie gaullisto"'Skie określaJą­

ce się nazwą „grupa postępu" , 

w tąpllo z pul11lcznym protl!­
stem przeciwko dewaluacji wy­
razając "u bolewan ie i żal'' t 
powodu odejścia od polityki ge­
nerała. 

Rząd francuski zaczął w so-

botę serię spa>tkań z przedsta­
wicielami ludzi u>racy, aby prze 
konać ich, że dewaluacja nie 
zagraża ich interesom. 

Jak wiadomo, dewaluacja mu­
si pociągnąć za sobą wzrost 
cen artykułów importowanych. 
a tym samym odbić się ujem­
nie na stopie życiowej ludnoś­

ci. 
Dew3luucja franlka stanowi 

główny temat komtentarzy pra­
!-!.Y francuskiej i zochodnioeuro­
pejskiej. Fakt ten będzie miał 
poważne reperkusje dla gospo­
darki francuskiej j może się 

odbić na sytuacji l'aChodniego 
systemu walutowego, przeżywa­

jącego od lat głęboki kryzys. 

Jedną z głównych przyczyn 
dewaluacji był pogarszający się 
hilans płatniczy. Francja tra­
ciła w bież. roku przecięt­
nie 21111 mln dolarów w dewi­
zach miesięcznie. Dalszą przy­
czyną była podwyżka plac prze-

r\la budOUJOCh 
akademickich 

(Dokończenie ze sir. 1) 

nej -sumie pienit::dzy, przezna­
czotiych na nowe obiekty i ich 
wyposatenie znajdzie si~ więc 

w tym roku ok. 100 mln zł 

przysporzonych przez naukow­
ców, \V.Ykonujących w ramach 
tych gospodarstw prat""e badaw­
cze i usługowe dla gospodarki. 

międzyuczelniany ośrodek zdro 

wia. L-ódzka AM otrzyma 
szpital kliniczny i gmach far­
macji. 

franka 
prowadz·.:ma we Francji w cią­
gu ost~tmcgo roku, która spo­
wodowała trudności w ekspor­
cie i groźbę' bezrobocia. Hz'!d 
oczekuje, że obecnie eksport 
francuski będzie miał duże 

szanse '"·zrostu. 
Decyzja francuska wywołała 

głębokie zaniepokojenie w Lon 
dynie, ponieważ teraz towary 
francuskie będą na rynkach 
międzynarodowych tańsze, a 
więc będą posiadać przewagę 

nad towarami brytyjskimi. W 
najbliższych dniach odbędzie 
się po>iedzenie rządu brytyjskie­
go poswięcone nowej sytuacji. 

Znamienna jest re:ikcja boń­
skich kol gospodarczych, które 
'\vyrażają pogląd, że również 

funt angielski i dolar powinny 
pójsc za przykładem franka i 
przeprowadzić dewaluację. W 
konsekwencji marka zachodnio­
niemiecka uzyskałaby mocniej­
szą niż dotychczas pozycję wo­
bec tych walut. Strauss stara 
się zdyskontować decyzję fran­
cuska na swoją korzyść. J"ak 
wiadomo, - w listopadzie ub. 
roku Strauss kierował nacis­
kiem na Francj<;, by zdewaluo­
w:ila franka. Teraz daje on do 
zrozumienia, że jego tezy okaz11 
ły się słuszne, a mianowicie 
frank zostal zdewaluowany. a 
marka zachodnioniemiecka nie 
przeprowadziła rewaloryzacji. 

Papież polecił 

wszcząć dochodzenie 
(Dokończenie ze str. 1) 

Detregger utrzymuje, :i:e wie· 
lokrotnie przeciwstawiał się wy 
konaniu rozkazu egzekucji, u· 
lrzymanego od swego zwierzcll­
nika, nieżyjącego już dziś ge­
nerała hitlerowskiego, zaś w 
cllwiłi, gdy przekonał się, ŻP. 
jego protesty s11 bezskuteczne, 
przekazał rozkaz zamordowania 
bezbronnych zakładników swe­
nlu zastępcy w randze porucz· 
nika, sam zaś wyjechał z wio­
ski. Obecnie oka%uje się, że te 
zeznania są według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, fałszywe. 

Największy niezależny dzien­
nik rzymski „n Messaggero" 
wyraża przekonanie, ii De­
Iregger jest owym ponurym 
„czarnym kapitanem", o któ­
rym wspominaj" do dzisiaj z 
przerażeniem mieszkańcy Abruz 
zów. ·-

Sobotnia prasa wioska poświę 
ca też wi-ele m.ejaca doniesie­
niom z Bonn, z których wyni­
ka, że Defregger już w c~asie 

woju)· był subdiakonem, czyli 
przeszedł pr~ pierwsze świ~­

cenia ka plaflskie. Zdaniem „Jl 
Messaggero". wiadomość ta jest 
dla kół katolickich w NRF, bro 
niących Defreg-ger.a, poważnym 

ci<>!lem. Obrona biskupa·hótle• 
rowca opierała si~ bowiem na 
twierd.zeniu, ie w wyniku wy ... 
rzutów sumienia, 1pow&dowa­
nyeh trqicsnymi wydarzeniami 
w l"iletto, Defreirger przeszedł 

1rlębf>k11 przemianę moraln'ł, po­
stanawiając poświęcić ~ę slui­
bie Bo1u. Obecnie okazuje się, 
te wszy!rtkie teorie, idąee w 
tym kierunku, "'ł czczym wy­
mysłem. 

mieszczeniu /. materią ks1ę7yco 

wą. Ostateeznie le k:.irze ni 
stwierdzili u my>żY. żadnyc 
anomalii. w następnym tygod 
niu rozpocznie si.ę następna se 
ria badań próbek pobranych 
przez ostronautów ,,Apollo-11' 1 

Uczeni spra\\~Zą, czy nie til 

W łódzkieh uczelniach bq­
dzie mogło • 1975 r. studio­
wać: ok. 30 tys. mł<>dzieźy. I 
tu w ciągu najbliższych 6 lat 
powstanie wiele nowyeb obiek 
tów. Politechnika ma otrzy~ 

mać nowy pawilon Wydziału 

Elektrycznego, halę rnas<:yn 
Katedry 'l'<'chnikl Cieplnej, 

pawJ!on Wydziałt1 Budownic­
twa Lądowego, gmach Chemii 

Spo:i:ywczej, Wydziału Papier­
nictwa, Mechanicznego i Włó­

kienniczego. Rozbudowany zo­
stanie Wydział Chemiczny i 

Instytut Techniki Radiacyjnej. 
Powstanie kilka dalszych do­

mów akademickkh. Uniwer­

sytet wzbogaci się m. in. o 
zespół budynków dla katedr 

matematycznych, pawilon tech 
nik obrachunkowych, pawilo­
ny Wydziału Filozoficzno-Hi-

Jak już wspomniano - na­
kłady n.a rozbudowę wyższych 

ttczelnj zwi~kszą się znacz.nie 
w lal.a.:h następnych. Wiąże >i~ 
to nie tylko z planan1i zwięk­

szeni.a Hczhy ~-i.ulientów, ale i 
zapewnienia im lepszych niż rlo 
1ychcza.s warunków ńauki. Nie 
jes' i.o la.twe :T.adanift. C'hodzi 
prze,le ""szystkhn o to, aby za­
n•ierzenta inl\-·estycy jne wyprze­
dzały plany przyros1,u liczby o„ 
sób ~tudiujacych. Ol.łecnie -
w ~kali r-ałef{o kraju na jed­
nego st.udenta wypada ok. 11-
12 n• kw. 1>uwierzchn.i ohiektów 
dydaktycznych . Jest to stanow­
C7.0 zbyt mało. \V stosunkowo 
najgorszej sytu3.cji sa politech­
niki, kt6rf" dla zapewnienia •\\·Ja 
ściwycb warunków kształcenia 

powinny mieć dla każdego stu­
dent.a ok. 18-22 m kw. Rów­
nież w WSR. WSE i uniwersy­
tetach jest. zbyt mRło miejsca. 
Prob1en1 1en różnie wygląda w 
zależnośri od typu uczelni i jej 
lokałi7.aeji. Sa szkoły wy7sze, 
kt.óre nie mos-ą narzekać na 
brak Jtliej~ca. ale sa i takie o­
środwi akademickie, gdzie mlo­
dzie7. ma nie-łatwe '\Vrtrunki do 
nauki. Dl:tte~o wła~nje przyje­
to w o!i'tafnich Jatach zasade 
in.wes:towania w te ośrodki stu­
dpnckie, które mają najwięk­

sze kłopoty łokal1>we. 

Jak infonuują włoskie dzien-
Dziś zachmurzenie niewielkie, niki. papież Paweł VI, po otrzy 

w ciągu dnia umiarkowane. maniu. ••cEeKółowej dokumenta-
Pochowany i.ostał w grobie 

rodz.inn'.'-'-m na cmentarzu cw!l.n­
gelickó - aupburskim przy 
ul. Ogrodnwej. 

Temperatura maksyma1lna ok. cji, dotycxi1cej skandalicznej a-
24 st. Wiatry słabe i umiarko- fery, wydał polecenie wszczę-

wierają one śladów życia, a 
n1ianowicie resztek ostryg 

kowane, w•chodnie. Jutro bez cia rormałnegn dochodzenia w 
większych zmian. SJ>T•wie Defreggera. Sledztwo 

ROD:i:INA i PRZYJACIELE 

krewetek, :nuch, szkieletów ry 
bich, ptaków i roślin. 

Dzis słońce zajdzie o godz., prqwad&<>ne będzie przez kon-
19.17. jutro w zejdzie o 4.18. 1rrełfa.cję d{s bi5kupów. Wiado-

(Dzis imieniny Bogdana I mo~ć ta nie 7.o•tała .ml zde-
W:1wrzyńca, jutro lf'i.Joiueny. mentowana. ani potwierdzona 

PODZll!;KOWANn; 
Włodzimierza i Zuzanny). ł>fiej:Aloie pnez Watykan, 

Kol. Kol. STANISŁAWOWI 
i ZYCIE NEJMAN wyrazy głę· 
bokiego współczucia z powodu 
zgonu 

Wszystkim ł'rznaciolom i Zua­
jomyn1, którzy oddali osi.atnią 

po•lui;~ kochanemu Mętowi, 
Tatusiowi i Dziadkowi 

'lllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllNlłllłlllllftillł-lllllllllHHlllllllllllH• 

Matki - Teściowej 
skład.a.Ją 

DYREKC,JA, POP PZPR, .RA­
DA ZAKŁADOWA ORAZ 
KOLEŻ .'\NKl i KOLEDZY 

7. PRZEDSIĘBIORSTWA 
TR.c\NSPORTOWEGO HAN­
DLU WEWNĘTRZ'°'EGO Nr 2 

w LODZI 

S. t P, 

Kazimierzowi 
Rzeczkowskiemu 

a szc,,,ególnie księdzu probosz· 
czowi Eugeniuszowi Sipie oraz 
Dyrekcji Samochodowni PKP 
ta drogą składamy serdeczne 
poćbiekol11nłnie 

RODZINA storycznego oraz Geografii. 
Zbudowany zostanie także 

Kronika wypadków 
+ Na ul. Pabianickiej przy 

Fucika Zenon K. (Oleniea) sa­
n_><>chodem !>SObowym zderzył 
się z c1ęzarowką, a następn:e 

wjechał na budyinek. Pa4;aże­
row'e samoehodu Od·nie&Li C>l>!"a 
żenia. 
+ Na ul. Piotrkowekiej 115 

kierowca sa-moch 'Xlu FI 5992 
wjechał podczas hamowania na 
chodnik, gdzie po~rącił Annę W, 
(Grabien.ec. blok 2'13). Pn&zko­
dowana doznała powa<inych o­
brażeń. 

+ Na skrzyżowaniu uli<: StMl 
ga i Żeromskiego, kierowca Jn-

nusz J. (Rojna 28) zdeorzył •i<: 
z dwoma s&mochodarni 1 z ll"O 

tocyklem IH 3826. Pas<łżerka 
mot1>cy.kla z'.>6tała przewiezio­
na do szpitala. 
+ Na ul. Wschod!nieJ łł, We­

ronika K. wpadła pod m<>-to­
cylH. W wypadku złamała ręki:. 

+ W Brudz!cach, pow. Ra­
domsko nie posiadający upraw 
nień do prowad·zenia motocy­
kla J"ózet G. wjechał do rowu, 
odnor-;ząc ci(""'.ckie obrażenia ciała. 

+ Do S"?:pitala został przew;e 
zioony kieorowca motocykla Hen 
ry>k P. (Lima'łlow.;kiego 99). na 
sk"u<tek uder.zen.i a w stojący 
!NłfYH>chód oo;obowy, 

!Po ciekawej grze 

J . . Szma}a członkiem kadry olimpijskiej • Ekstraklasa 

jaJ~o~!~:;e-s~~·~=~i::;~.:"w~··;:~".;,·~:J~·,::".~: LKS-ZaWISZB 1:0 wyG~tNalKr_towała 
n'eg.o wy~;.·1~u kn :.;y. gOrskiP .. Ja o:sob1~cie gór. nit Kolejne dwa punkty 7dObyła w rozgrywkach o mistrzostwo Jl wszystkin1 chcieliśmy JWdkre ' Hć 

lar.~r.:~cg.o Dooht~-, hoJf: .się .. aJ~ harciz.1eJ odpowiada-I J1gi . t.lruZyua •~K-s. ktu-ra wczoraj pokouuła . na własnyn1 boisku brak ro.z.1nachu w grze łodzian. 
ł~ Pt>1s1<1 zw10c 1 ł J~ n11 e•apy płe8kie. zawinę lłyd~unez 1:1 11:9). Je dyną bramkę meczu uloln·t Su•l<i. Wii:kszosc po<lań adre•owana 

na it>b·e baczną była cJo srodka, 'natontiast r~..uł-
uwo.J{C' aencrH H. J. ~t:m;.13;1 d~sp.onuJe do:;konnły~ Lh.S: Ot;ówn:ak - Lubań~k1, poprawienia wyniku w 75 min. ko wykorzystywano skrzydło-

Ł<::~Hka, kt•Jr."f 00 m1 Wł:łrunka~1 fizycznymi. Dodac ~.~„11IKows-k,, c;utowski. Ko:·ze-, Po solowym raJdZ.e Sadka, p·t- wych. Tłok pod brlłmką pneciw 

5 t nowJ puwohr I nalczy, z.c ltc7:y. 2:l lata .. Jako n.o·.,i:,,.k:i ·- Sludn.<>i z, suski - kę otrzymuje Py-rdoł i z odle- nika, duża ilość krótkich podan 

1 0 cln klldrv q1li.m !I ~pur~y uzupełn1d,1ace t.1pra.v.'~A ~ó- 1 StaciH1ra, Sadek, h..o~LrLe·w~ńsk; gł ości jed·nego metra strzela .. „ LYłko ułatwiała obronę Zaw~y. 
pi 'sk;ej. ,7.,Vkowl<<; l. podnoszen:e c1ęza1:0."':, (<><i 4.; rn'n. Pyrdol), Gap:ński P"o<1lo w ręce: bramkarza. W kc;rn Indywidualnie wyróżuić uałeży 

.1. ~zmaj~ µe- .Je•t. czl'.rnk1er';', sekCJ1 kolarn•nei 1 (od 72 m:n. Smolarek). I c-,wych !O m:n. meczu dwa S!l- suskiego i Gutowskiego oraz Sad 

cho\\. 0 _st._r•(:·.;.ol I RTS „ \.\ 1dzew . (n) ł . Zaw.1~za: Zemo:·zufiX.i - Miko.ła.- ne strzały !la bramkę Ze~brzus ka i Studniorza do przerwv. Goś 
w w:.-s ·'gu Do- ____ iewsk1, F1cxi)row, Zg~a •. Ha~m.a k.ego oddaJe Sta<:hura, niestety cie zaimponowali dobrą kondy-

okcl:i Polski. w I ta - Stefan.ak (od 4.> 111:11. Z:Ol n1eceln1e. cją i STybkością, a najlepiej Po 

wy11iku krakw -g • • • ~0 ':''sk:), A:mknec!1 t -· P.ol.alrnw. Tyle 0 przebi gu gry.- z uwag, dobali si.ę Polakow i Mikołajew-
na ~ etap:c P' M .·•IYU), ~n l o .. ak (od _72. m.n. Rose.szew- . . . 5 ,.1 .• 

n n y k c k G jakie nam su: nasunęły w czasie a. 

doznan:u kontu_ v- • „ ; ,„_; f; s ~). .zer'.v.ns '.. af:.zak. . wczorajszego spotkania, przede M. STOLARSKI 

<i; wycofał się l wallc. M .ał on JM nREZV ~'!fi Sęd'1_ował w. _N owak z Zielo- ---------------
powai.nc sza110e zaję<"ia Jednego,. j . ..,.- ID nej Gory. W'.dzow ok. 20 tys. 

, czołowych m iejsc. i I uobrze rot.począł Łh..S ~u!cJuy u ' T I Wł I k ' Ł 'd' 1 o 
Uzdo>niony ten kolarz karierę · - . ' . . . S<;~O~ Jigo-.·y, zdobywając W n1a arnow o n1arz o z I 

swoją rozpo<:ząl w 190;; r. biorąc I PiŁ.i-::A •. N.OZN A Liga m1ęd z.I'. - d"o~h 1ueczacb c;r,~ety punk_li. 1 
l!cizia ł w Małym Wyścigu Po~OJU, W?J;wodz~a . Orzeł Łodz .- s.ta1t ~ak: Lrudno. pr.t)bhodz'4 o"."e Xt\.) 

(Tel. wł.). Pilka•rze łódzkiego akcji, a z rzutu wolnego b:tego 
Wlókniarza w kolejnym meczu o I z ostrego kąta w 69 min. przez 
m :s~rzostwo Il ligi ulegli w Tar Buckiego. P) zdobyciu bramki 
nowie tamtejszej Unii \J:l (O:O). Unia ogra·nicza się do defensy. 
B ramkę dla zwycięzców strzelił wy, zadowalając się wynikiem. 
Burk i. Do ataku ruszają I-Odzianie, a 

vn RUCH l!l 

Górnik Zaorze zremisował na 
własnym b<>iskl! z Ruchem Ch >­
rzów 1 :1 (0:0). Prowadzen:e dla 
Gór nika zdobył w 59 min. ze 
strzału samobójezego Wyrobek, 
" wyrównał z rzutu karnego w 
Ila m 1"1. Bula. Widzów ponad 35 
tysięcy • 

Spotkanie stało na dobrym po­
ziom ie, prowadzone byio w szyb 
kan tempie. Jego wyn:k ra<:zej 
sprawied1:wy. W pierwszej częś­
ci cllorzowian!e narzucJ: silne 
temp-, j uzyskali w pewnych o­
kresach wy<:ai.ną przewagi: w 
polu. Po zm'anie si.<' on dr uzyna 
che>rzow!lka wyraźnie osłabła i 
n.ie grała już tak precyzyjnie, 
am z t..akim impetem. 

STAL WISLA %:3 

Stal Rz„szów przegrała z W i­
słą Kraków 2:3 (0:2). Bran'lk'. dl~ 
Wisły zdC>byli: Sk!.l.pn'.k w 20 i 
40 min. oraz Adamus w 37 m in .. 
zaś dla Stal: Krajczy w ;;e min. 
i Haber w ll8 min. 

organizowan:> m przez redakcj~ 1 Łoaz.' go~z„. 1~. Pl. 9 MaJ.o, Con- 1 c!t;l'tt.~a,. n11tus1ny mu~.no~c prze 
„Dz;cnn:kc1. Lódzl'\iego''. Zajął on i cord1a P :oi.rkow - Pol~nrn War- , kon~c &1ę wczoraJ. Ob1e dfUF.)­
v.rówcza,; 4 mieJsce. w szybkim, sza wa .godz. l7.30, stadion przy ny . Łapre.ze1Howaly . •zybltą ~~ę, 

tein pie rozwija la •·<: jego kariera. i ul. ŻW!rk1 w Plotrkow:e •. Włók-
1 
akcJe ~1eniały się .Jak . . w k~ J· 

Trafił do kadrv CRZZ. w tym n1a~z Pab .. - Stal. Krasmk godz. dosko~1e, n1eu~tęyt1wosc cecłlo­

sezonie zają ł 3 ~inieJsce w wyści- 1~.la t na boisku Włokn1arza w Pa I wała zawo~n1kow za_rowno Jodz­
gu po ziemi łódzkiej 1 był ·5 w b1an.cach . k1Lł1 Jak 1 llydgo~kich: Trze_ba 

wyścigu „Dziennika Lódzkiego". I PIŁKA WODNA. Zakończenie Jeduak prz.y~u~ć: ze_ mimo Z'l\y­

\V „domu" tr.enpwany jest on tu: niej u o mis;rzostwo I . ligi: I c~~tv. :t'i L~~0;1~ze~~ln~~0!0z Pk1!~ 
przez Zd. Szałli:a, a na zgrupowa ICSZO - Slęza, Sląsk - Anilana,, r 1.t7. ~ł . ę P 

1 
ż­

niach CRZZ przez St. Krolaka i POion ia - Legia %odz. 9, b rasen ' d~cJo'\;a~·~. n~su~•:!~o!~m r!-~=l~at 

V\7 łókniarz: Guzicki - Staszew najwięcej sytuacji st.rze!eck ~ch 

ski. Bedna rek , Chodąkowski, Bia ma Jakś. Bramkarz gospodarzy 
Ja,; - Zając. Zalega. Każm.er•k: był jednak zaV1Sze na m ie js-cu. Nie udał s.ę stalowcom rewanż 
- Ga rkut. J'akś, Nawrocki. w su1•1ie łódzki zespół pozos t a za „prze.sła1wne lann!" 0:4, ot:zy 

r. Salyg_ę. . , przy ul. SoboloweJ 1. I ~potkania". Na s,częście w.;z)»t 
W pierwsz.ei części spJtkania wit dobre wrażen:e w Tarnt-.wie ma.new rundz~e w!osennej od te 

In - Skon:z~lem Pans.t_wową s_zko- I ko skouczył-0 się dobrze i dwa 
•·:. Medyczną ':echmkow Radiolo- unkty pozos\.aly w t.<>dzi. 
~ii. Mam zawod wykwahf1kowa- P . . • 

dobrze !(rająca de_fensywa Włók- na tle dosyć ostro grających 'a go samego przeccwn;ka na bo:s­
niarza nie dopuśoła szybko gra- wodników gospodarzy. W tl-ru7:y ku w Rzeszow:e. Trzeba 1Teszta 
jących napastn'.ków Un'.i do sy nie Wlóknia·rza na wy.r óźn '.e n :e stwierd21ic, ze zwycięstwo pilka-

i1~!(0 technika. Chcę w sporcie ko Dw1·e poraz· k1· w p1erws1.e_J p<M-uw :_e meczu LK~ tuacji strzeleckich. Pr zewaga go zasługuje cala defensywa. (s) . rzy z białą gwiaz,dą był-> zaslu-
spodarzy była wtedy jednak do- żone. GOl"owaL ooi zdecydowan.c 
syć wy·raźna, a włókniarze ogra • * • - szczególn'.e w p'.eo:-w.szęj po!o-
n iczali się do ataków wypada- wie i to pod każdym niemal 

larskim odegrać poVl.ażną rolę. Ma m.ogl s:ę poao_bac .. Łódzcy n_apas, 
:·zę o starcie w Wyścigu Pokoju n:cy stworzyłl wiele gr?znych 

Cieszę się z obietnicy trenera La waterpol1slo'w Anilany sytuA('j'. p'.>d br~~nką ~osc .. _ ie,~-
saka powołania mnie do kadry nak n.e .potraf al oni st. ze •. c m i. Hu~nik N. Huta - Stall M iele<: względem. 

Po zm:an!e st-ron Unia nadal O:O. 
atakuje. Jednak zwyc;e.•ka b~am Olimp'.a P~roań - MZKS Gdy-
ka dla goopo<larzy pada nfe z n la 2:0 (O:O). Rozpoczęły się 

olimpijskiej. Dołożę wszelkich •ta p ;tka rze wodni kończą dzisiaj celnie. "' p :er.wszycn :s ~mu-I 
rań, by nie zawieść pokładanych tach odnotow„llsmy .czte. y n.ece 
we mnie nadziei. Słyszałem że r ozg1•yw~ i ekstra~lasy. Tytuł m i ne strzały S~dka i ieden Suicht~ 

k j . . d k I ' d sn~.rlv.,.a Po ski wczesn.ei juz zapew ry W 17 min. b r amka rz gosc, 
szy u e się WYJaz o arzy o sobie ~aterpollsc_1 Atkon. br~ni siL·ny strzał sadka. W tym 

Obóz ieżdziecki 
szczec.n, ktorzy. zakonc:~yl1. tego okresie gry prav..y obron.ca Za­
rocz.ny se~J.n mLSt rzow~k 1 n1e po w~szy Mikołajews,kii dwu·krotn :e 
nosząc am Jedne j porazk 1 .. Ekstra 1 oddaje grożne. ale n iecelne >;trza 
klasę opuszczają def:n,tyw» :e ły na bramkę Osówniaka. Lódz­
pływacy Polon :i B.y~om, a wa_l- ki bramkarz pop'.suje s:ę świet­
ka o. pozo~tałe m:eisca zakon- ną obroną w n m:.n. , k iedy to 
czy się dz:s1ai: Duze szanse na oddany z :>Strego kąta strzal 
c:i;w.artą. pe>zycię maią waterpo- Czerwińskiego łodi;ianin wyb:ja 

Sześciu reprezentantów Lodzi z~!~~i! ju~~~e~~!~~~!~ 
w Charzewie na 1nistrzostwa świata 

W Charzewie pod Łodzią LKJ ł:.sci Anilany. ponad poprzeczkę. .---

zorganizował obóz jeździecki. Wyniki wczorajszy~h spotkan· ·. Wynik meczu uS>tala w 29 m in. ':I 
. ~ f' Ustalono już skład reprezen-

Uczestmcy obozu korzystają z Leg'.a - Sl"za 7:4 (3:1, 1 :O, 1 :I, sus" i. w zam'.eszan:u pod bram. ~ 
. . .., ~ ta<:ji kolarzy torowych Polski 

nauki Jazdy konnej i wykonują 2:2). Arkonia - Slą..•k 5:3 (1:0, kowym otrzymuje on krótkie po na mistrzostwa świata, które 

cały szereg prac związanych z 1:2, 1:0, 2:1), Anilana - KSZO dan ie i strzałem w lewy dolny rozpocznĄ się 15 bm. w Brnie. 
uporządkowaniem terenu. Stary 4:6 (l:l, 1:1, 1:1, 1:3). s ·amki dla róg zdobywa zwyc'.ęską bramkę. 

młyn przekształcony został na łodzian zdobyli: Sławecki 3 i l 
świetlicę i stołówkę. Obozowicze I Mazur kiew'cz l, Slęza _ Sląsk Po pr.z.erw1 e goscie zaczyn~ją Ot.o nazwi•ka zawodników, 

mieszkają w namiotach. l: 4 (O:O, O: I, !:2, O:l), Anilana _ do~hodz1c do g.łosu. W 62 ~.n. którzy startować będą w posz 

. , . . Leg ia 3:7 (0: 2, J:3. o: 2. O:O). Bcam Osown 1ak poplSLIJe się paro~ą czególnych konkurencjach. 

W Charzew~e st~Jn1~ liczy %8 ko ki dla An'la-ny st:·zeliłi: Sławec-1 przy s~r.za_le Harma.ty, a w m.- Wyścig druż,·nowy na ł km: 

n.i. W osta_tmą niedzielę sierpnia ki 2 i Mazuck lew'~z 1. Arkon'a _ nutę pozniej ~trzebnR. pr:zez Po- ~ Weryk (ur. 19ł9 r.), .srowicki 

w Charzewie zorganizowane ~oota- P-,lon ia 6 :3 (1 :o. !'.I O:I 2 '.l). Jaka do pus-t<!. l .bramki p:lka. od- (1'51), Kaczorowski (1949), I.en 

ną konkur'y h1po1czne z udziałem ' ' bija s'ę od nogi je<1'1e~o z lodz-
zawodników ŁK.T. Dziś zakońc»enie tuMie}u. (m) k ich obrońców. ŁKS ma szansę 

2 niiE'NN1K- LónzK1n_r __ is9- (Gs43) 

.... ______ ,I 

t 
glewicz (19ł7) i rezerW-Owy J. 
Bek (1949); 

Sprint: Kotliński (Uł8), Kierz 
kowski (1947), Skoczek (1949); 

I km: Kierzkowski (19ł7); 
Tandem: Skoczek (1949) i Kot 

liński (1946); 
ł km indywidualnie: Zieliń· 

ski (1940) i Latoclla (1938). 
W reprezentacji znajduje si~ 

aż sześciu kolarzy łódzkich. 

+ 

nia wielkicp zawodów su·zc:e,.:­
kich organizowanych przez 
WKZZ. „Dziennik Lódzki" i LOi( 

Aleksandrów zgłosił 20 zespołów 
Najlepszy wynik - 8ll5 pkt. na 
1000 możliw~·ch. Konstantynowski" 
Zakłady Przem. Wełnianego rów­
nież włączyły si~ do tej ma~owo· 

I 
propagandowej imprezy. Nlljlepszy 
wynik - 767 pkt. 

W dzie!.nicy Sródmieście stneł' 
Io już J5 zespołów, na Górnej -

1
9 przy 18 zgłoszonych. 

strzelania odbywać się Mdą d<' 
8 października z tym, że 12 wż-
dziernika rozegri>ne ?os·ana st···· 
1<1nia finałowe na s~rze 1 n:c:v w r .... 
dzi. 



.. 

WIEL-
I . I 

JESZCZE W LATACH PIĘCDZIESI;\TYCH PROBLEM URLOPU NAD MO-
RZEM WCALE PRAWIE NIE ISTNIAŁ. GDY NIE ZAŁATWIŁES SOBIE SKIE­
ROWANIA SA WCZASY, JECHAŁES „W POLSKĘ" NA WARIATA. UWAŻNIE 
PRZl'.SŁUCHIW AŁES SIĘ NA DWORCU PRZED KASĄ LUDZIOM KUPUJĄCYM 
BlLET'i, 81'. SIĘ DOWIEDZlEC, DOKĄD .JADĄ. DO ŁEBX? TO PROSILEŚ 

K 1 DLA SIEBIE DO LEBY. BO TAM W ł-E'BIE NA STACJI USŁUŻNE GOSPO­
DYNIE PROPONOWAŁl'. CI KWATERl'. - BEZ ŚNIADANIA I KOLACJI I ZE 
ŚNIADANIEM ORAZ KOLACJĄ - ZA 15, 20 CZ1'. 30 ZŁ DOBA. A JEŚLI JUŻ 
NIE KWATERA PR1'.WATNA, TO PEŁNOPŁATNE SKIEROWANIE W KTO· __ 1 RYMKOLWIEK DOMU FWP. ZAWSZE ISTNIAŁY JAKIEŚ REZERW1'.. GDYŻ 
6ł ZŁ ro BYł. DUŻY PIENIĄDZ I NA TAKĄ STAWKĘ DZIENNĄ M.OGLI 
SOBIE POZWOLIC TYLKO ALBO DOBRZE ZARABIAJĄ9Y FACHOWCl'., AL­
BO- „PRZYMIERAJĄCY GŁODEM" PRYWACIARZE. 

t~~~~~~~~~~~ 
r.il · .rudzinie Wacława Zawiery mówili: ~ 

- No patrzcie, kiedys tam trzę· ~ 
aaw11ka były i m.ie1sce r;abaw ~ 
chłopaków z całeJ dz1elo;cy. a te· .,,~ 
raz Buble zakład pobudował I Z 
cboe1aa tea cutopak iestes, to juz ~ 

Z .Ue do aabawy na H1potec:ooa o. 
~ b1ecau. Z. 
~ 4 ao aie do ubawy. W roka 11!17 Karol :reodor z 
O - Buble, sen1ot .rodu, stuiąl na czele spółki akcyj· ~ 
~ )C. n~' I rozpoczął fabrykałltowauie "a swoun. Wyuczył ~ 
Z. ~ ~. •1ę pr21edtem uwodu a Szulca i pewno mu na• ~ z ... Wet d<• Iłowy nie pr:&)'Ulo. ze tam, g-dzle prał<• jQ. 

~ ac:- e tykował, będzie kiedyś jedyny nocny lokal mia- z. 
Z. C'I!!:) .., sta Lodzi ·- CasaooYa. Na HiputeczneJ pod nu- Z. z ~ O meum _siód~ym p_ortiern1e pobudował i Jedyna ~ z LC, .:C to okazJa, by oceni~ 1eco cust, bo 11<>za nia tyl· ~ 
~ 1/ ko fundamenty, ae_ starel!o zakładu zostały . A nie. ~ 
~ LL.J • prze~rana.m ~ Jelt Jeszcze i5·merrowy koniin z z _ ~ stareJ kótłowni I ona sama. Nieczynne to ju:t co -o_ 
~ ~ :,i prawda. na roabiórke caeka. 1le ogladać mozoa. ~ 
Z. __ 1 S1tdząc z portierni, gust miał Buble dobry, cha· ~ z ~ ~ rakter jednak fabrykancki. Portiernia, rzecz waż· o. 
~ 8 ~ na, ale oie najważniejsza. Poza nia były więc ~ 
Z. „ ~ głównie drewniane. a niektóry tylko murowany, ~ 
,~ -z budynki tkalni. przędzalni, wykoilczalni. No i o. 
~ 41 f::i kantor. Z-piętro1Yy, murowan„, Bardziej okazale ~ z C prezentowała się posesja ,.. al. Hipotecznej 9. z 
o ~ \Ll W pięknym ogrodzie ..-u1a, altana mutowana, ba· ;o. 
~ ~ .- sea. A n11 reprezentacja, neez ..-ażna, .lak wie ~ 
~ > 4111 ju:i .jest na swoim, to trzeba codnie mieszkać. ~ 
~ ::;;:_ ~ Lud ... a ZP.1 im. •hóblewskieco nie maj11 za złe ~ 
~ ....., byle"8u wł'5eicielowi. iż tak o ogród i własne ~ 
~ dl 4omr zadbał Było nie było, jest teraz znakomi· ~ 
~ __.,,,. ty_ tere_a dla zakładowego żłobka, przednkola, l>i· ;o. 
~ ~ bhotek1, klubu s~rtowego. Joz nawet nie mogą ~ 
~ mu aueć •a złe, u o budynki fabryczne nie dbał ~ 
o. wcale. .lak powiedzieliimy, całkiem je zmienio· '2 
~ no, s&'41arzając- wcale . ..-eale codziwe warunki ~ 
~ pracy. Ale jeszcze lł •at klęli na czym świat ~ 
~ sioi. stare mury IJyły tak wyelnploatowane, że ~ 
~ do roku USi -kład był w zasadzie przewidziany ~ 
~ ~~~ ~ 
~ M ie Jeden Zawien pamięta jak się hl pra• ~ 
~ eowa.ło przed wojną. Takich ze starej ~ 

gwardii jest więcej. Adam .luiaczyk, Bo· ~ 
lesław rilipiak, Stanisław Kapczyński, Bro- ~ 

ni•ław 'llVypiorc&Yk. Leon Dasskowski, Edmund ~ 

Naddunajska 
stolica należy do 
miast o najwyż 
szym w świecie 
proce?teie samo­
bójstw 
dza 
smutn 
nie je 
lin za o 
eznie I tys. 

-

A 
le w 1965 roku cazow­
nie miejskie rozp~ 
ty proees oczyszczania 

asowo bowiem ludzie korzystali z ulgowyc 

M 
skierowań. Ale teraz czasy się zmieniły. Nie 
wystarcz, fuŻ udać się w przeddzieil urlopu 
o.a dwonee I kupić bilet. Bo moze to być po­
ciąg z czterema przesiadkami. albo pociąg 

z Lublina przez t.6dż nad morze. W Lodzi jest 
oo już . tak nabity, że pnypomina wehikuł 
udręki. W tym pociągu z Lublina przez t.ódź 

. nad morze matki rozkładają dzieci do spania I 
w korytarzac.b I przegubach wagonów, co silniejsi jadą na jed-
nej nodze. co . bezC'Zelniejst. '::Akują sedesy. 

Więc nie można już dziś iść na dworzec I po prostu kupić 
bilet dokądkolwiek :iad morze. D-dś problem musisz rozwtą· 

zywać z ca!ą rozwagą. Bo jeśli aa przykład masz nadzieję na 
wczasy w Międzyzdrojacb lub Swinoujściu, to już z tą nadzie· 
ją na skierowanie musisz popędzić na stację I zasięgnąć języ· 
ka w ~prawie miejscówki - po to, by jechać jak człowjek. 
Okaże się, że m1ejscowki z t.odzl w tamtym kierunku istnieją 
tylko w pociągu pod tytułem .,Błękitna ' _Fala". Ale „Błękitna 
Fala"' jest błękitna ty\ko kilka dni w miesiącu - parę dni 
przed pierwszym l parę po pierwszym. potem trochę około 
piętnastego, Poza tymi kilkoma dniami ,.Fala" z Łodzl nad 
morze jest żadnJ. - nie chodzi. 

No, ale kllpiłes Już et:łowiek11 miejscówki na „Falę". Teraz pę• 
daisz do Biura Skierowań. aby do terminu odjazdu „Fali" _dopa· 1 
sowat skierowanie t tzw. turnus wczasowy. l'am rozkladaJa r11· 
ce, nielta . by ei przychylili. ale są tylko skierowania aa od H, 
gdy ty ma11: „Falę" li. albo 2&. 'io i kwestia - albo zrezygno• 
wat a miejscówki I jecbać pociągiem zwykłym. czyli pociągiem. 
w którym resstkę sił • ciebie wydusz11. albo zrezygnować ze skie· 
rowania FWP i udać sie nad morze z pełnym przeświadczeniem. że 
zanim znajdzieu jakiś kąt par" noey spędzisz na ławce parko· 
wej. I do parko w Międayzdrojacb czy w Swinoujściu dochodzi 
od brzegu jed, zdrowo 11f,ięe w tym parku, tylko zimno i niewy· 
godnie. Bo teru gospo'lvnie ua dworcu JUŻ nie czekają, dawno wy. 
najęły każde wolne łózko. kozetkę. tapezan i siennik i tylko ta• 
luja po nocach. ie aamiast 30 zł n lecowisko 'IVzięły jedynie 2S." . ~ . 

Zeby rae-e11ć arlop ·w domu P'WP. telefono\Vałem pa.re tygotlnl 
przedtem u do dyrektora okręg11 wczasowego. Bo „Fala" miała 
mnie zawleH jui &. a wczasy zaczynały sie 9. Błagałem, zaklina• 
ten'! 10 na wszystko. abym ole musiał 11nez trzy dni tułać slll po 
pięknej promenadcle i 1>0 molo. I eo powiecie? .luli oierwsn noc 
po puyjeid:>le miale"' dach nad 1towa. Bo w „Energii" dziecko 
nal'(IP zachorowało i matka musiała skr6cić sobie wczuy No. ale 
trzeba miee szczęście. X.toś musi zacborowat.. aby ktoś Inny nie 
masiał spał pod cotym nie'bem. 

tów asltowałO pozba"'ić si4: 
żyda. odkręeajl\c kurek ca­
&OWJ". W 1961 jut ł7.lko 366. 

(Da.1S%;r ciąg na str. 4) 

Niedzielny 
magazyn 
„Dziennika 
Łódzkiego• 

J. Moszczeński 
niosło sie na drugi śwłał. 

A w 1968 roku już tylko 
niecałych 20 proc. Procent. 
odratowanych wzrósł wiec 
bardzo poważnie. 

Or Marła Simon z Wie­
deósk.iego Instytutu Studiów 
Wyższych i Badan Nauko­
wych, opublikowała właśnie 

wyniki swojeJ niedawno za· 
kończonej pracy na r.ema.t 
„Psychofui;ia samobójstwa ' 

W Wiedniu 71 proc. samo· 
bójstw udaJe sie pierwszy 
raz. a 18 proc. przy drugim 
targnięciu ste na życie. Wy· 
padki usiłowania pozbawie· 
nia się życia po ra2 trzeci 
są tu bardzo rzadkie. 

Jakn oajezestszą przyezynt 
samobójstwa dr Simon poda­
je depresję wywołaną igo­
oem kogoś bliskiego lub 
współmałżonka, chorobę ra· 
kową i'P· Stanowi ona po­
wod w 35 proc. N a drugim 
miejscu figuruja osoby upa­
dłe I alkoholizm - niecałe 
14 proc. Na łrzeeim ludzie 
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Walczak. Tadeusz · Maeudzi6ekl. A pewno ;jak by ~ 
dh1nj poszuka(\, to inm by sle znaleźli. 46, łł, łł ~ 
lat pracy w tym samym zakładzie. Bet: przerwy. ~ 
W e„.asie wejny tet. Od piętnastego, szesnastego ~ 
r<>ku Ż)'eia. Od grouir płaconych małOletnim ~ 
prau Buhleco. do, dzisiejszych jednak t:icsięcy. ~ 

~ 
Sułnia płaea w ZPl im. Wróbl„wskieco - 2.tclt ~ • 
zł. Czy to iluio, esy mato? Nie można "ię tylko ~ 
n kieszeń trzymaf - powiedaą .mi ci, którzy ~ 

m.iesz ńeów 
17-11 osób od­
biera sobie ży· 
cie. Do niedaw· 
na najczęściej 
stosowanym spo• 
sobem samobój­
stwa był caz. 

~'1fJ(J~wt,a,·a,~ 
~ łoin'ze pamię~ill prndwojenne zwyczaje. Tndno ~ 

JS fC.,.UJ takie aa llłr. ł a) ~ 
'-~~-ws~sssm~~~~~ ~ 

„. z sabdaneJI łruMqela. 

f 19'5 ro&a •n wiecleńeą-
W 19M na łSlł ...--n:reb'" 
eamobójeów, n.a proc. prze 

lłłarz)' i samotni - 16,7 proc. 
(Dalszy ciąg na str. 4) 
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d ą
. 5 się ludzie we wszystkich kra1ach, a ktorego nasilenie obserwuje się szczegolnte od czasu zakon· a 

§ czenia li wojny światowej. Poniżej kilka rzeczowych i obiektywnych uwag o rozwodach poczy-5 wo 
(Dokończenie ze str. 3) 

'l'ea dyrektor pnez cal);' czas mei;o pobytu aa wczasach był mi­
striem e1<wilibrystyki. Jednei;o dnia przybyło mu io wczasowiczow 
za liu:i:o - bo odpowiednie pismo w sprawie zmniejszenia skiero­
Wllll dla wczasowlczbw do tej miejscowosci gdzieś się zapodziało w 
Warozawie i biura woJewodzkie nic o Lym nie wiedziały. Gdzie po­
mieScić tych Z5 wczasowiczów! Innego dnia k.ilkana .ic1e wla&cicielek 
kwater prywatnych zerwało umowy z FWL• i wczasowiczów już nie 
wpuściły, choć okazywali skierowa nia na te kwatery. A ci wczaso­
wicze dostali skierowania już przed miesiącem, gdyż wojewbdzkie 
biura nic o tym nie wiedziały. 

Ale to kounikt sam w sobie. Te wlaścicielki wolą pertraktować 
z W)lslann1k.ami fabryk, bo fltbryki płacą za łóżko nawet 4G zł, 
& ~' Wl' może Lylko ~o. I ~' Wt> i fabr y ki jednak dziaiają w inte­
resie tych samych ludzi pracy. ktbrzy po roku harówki chcą się 
dotlenić nad morzem. ale tu n„ miejscu FWP i tabryk·i rywali­
zują, H sobą w ostrej, n\eprzejednaue;j walce. 

-'eszcze innego dnia pl'zyszectl „cynk", z.eł>y oddać dwa don1y 
dla zagranicznych brodaczy. Więc dalszy ciąg ekwllibrys.yki. Dy­
rektot GimnaHykuje sic niemal przez cały sezon, podobnie kai:da 
kierowniczka domu w,czasowego_ (.'zattem odnosi się wrażenie, że 
te nadmorskie pobyty ludzi z głębi kraju organizujemy zbyt nie­
lrasobliwle. Przez lala narosły olbrzy mie potrzeby społeczne w 
dziedzinie wypoczynku, w ostatnich latach odczuwa się i obser­
wuje prawdziwy skok popytu Nie ma Jednak skoku podaż)· . W 
Międzyzdrojach „Slavia", która spaliła się dwa lala temu, będzie 
odbudowan;i. dopiero za clwa lala, a nowe dwa domy (razem 40U 
miejsc) przybędą dopiero za lat kilka. A przecież urlopy mamy 
jut coraz dłuższe, więc Len nacisk na domy wcza•owe postępo at 
będzie szybko. Nie chodzi zaś o to, aby ludaie w czasie urlopu 
wypoczynko„ego malowali tylko mieizkania. 

* ~ • 
W Międzyzrlrojacb jest pięć tysięcy stałych mieszkańców, a w 

sezbnie przybyWll Lu scale bibko 30 tysięcy rodaków. A.i. dziw bie­
rze, Jak lo małe miasto co roku pucuje się, 1irzyg0Lowując clo se­
zonu„ Złego słowa nie można dzis rzec na zaopatrzenie i usługi, 
co krok prawie kawiarnia i restauracja, bar i dansing. Pomai;ają 
ajenci - robią Lu interesy, ale pracuJa od ~witu do nocy. 

Jest duży napór na wczasy zo1·ganizowane, a wczasy FWP maja 
szczególnie wielkie powodzenie. Bo decyduje standard usług, wy­
coda. i tanioóć. Spotykałem matki. które chętnie wykupity dla 
owych małych nawet dzieci skierowania pelnoplatłle, bo to i tak 
•taniej niż kwatery (b. często niżej krytyki) i kolejki po kakao 
w barze mlecznym czy po obiad w ktbrejś z restauracJi. Wiec 
w „szczycie" miejsca do spania wynajmują tu wszyscy. t>ersone. 
dombw wci:asowycb - oczywiscie ten stały, osiadły - dorabia 
i;obie wynajmem łóżek. Jedna pokojowa zarabia w Międzyzdro· 
jach na łóżkach po to. aby jej syn kształcący &ię mógł płacić 
za pokój w Szczecinie. 

Wczasy niewątpliwie stanowią cały problem - za mało jest do­
mów FWP, zakłady pracy nie zawsze n\ogą budować własne do­
my nad monem, a zresztą nie ca k łatwo o lokalizacje pod hu­
dowę trwałych obiektów. A campingi? Ładnie to wygląda, bo ko­
lorowe, ale bliskie marnoLra wsL wu. Po trzech - czterech sezo­
nach najładniejszy clomek jest do niczego i pakuj nowe setki ty­
sięcy w odbudowę campingu. Więc chyba jaliiś program szerszy 
i l,la.rdziej p·rzentyślany_ Nad lliOrze, zwłaszcza do atrakc rjnycn 
miejscowo~ci, jeździ coraz więcej lud~i. Pierwszy in1pet na wcza­
»y zagraniczne spr~ed paru ' 1a.t 1uan1y już poza sob~. Coraz wic:­
cej ludzi, k~órzy jeszcze w ostatuicb latacb mogli sobie po<wol1c 
na wydanie kilkunastu tysięcy na urlop w Bułgarii czy Rumu­
nii, jeźd:ii teraz nad polskie n1orze. 

Wszyscy ci właściciele Fiatów, Renaultów i Wartburgów, które 
park.owano w ogrodzie naszego domu "'·czasowego, stękają, bo stę­
kają spłacając wysokie raty i pożyczki samochodowe, ale nad 
n1orze jeździć muszą. Sa to na ogól tzw. samochody dyrektor.­
skie, zakupione na specjalnych warunkach i za cene likwidacji 
etatu kierowcy - więc i y...Ja ś cicicle ich nie sprawiają wrażenia 
Judzi w pełni szczęśliwych i zadowolonych. Stać ich było na ten 
zakup i contiesięczny haracz. ale najczęściej nie stać już na J u­
goslawię czy Rumunię. Więc pełno dyrektorów i d y rektorskich 
wozów nad Bałtykien1, a moja kierqwniczka z domu wczasowego 
na 2H skierowań naliczyła tylko 19 robotników. 
· Ale nie ona za to odpowiada. Jej eKwilibrystyka dotyczy ży­
wienia. 21 zł musi wczasowiczowi slarczyć na cały dzieti. Gdy 
kierowniczce dodano do stawki żywi ~ niowej - od maja br. -
jeihlą złotówkę (bo w · Warszawie uznano. że latem w Między­
zdrojach warzywa są droższe niż w stołeczn ych zieleniak:<ch) -
cieszy się jak dziecko. - Mam ju:i: u tę złotówkę l<omP-Ot dla 
wczasowicza - n16wi. 

Do Międzyzdrojów najerhalo sporo ntlolh:iei:y, autoslopowicz6w, 
wydrwi,sroszy. Młodzież spędza cz"s na różnego rodzaju kolo­
niach i obozach. Autostopowicze sypiają po parkach i promena­
di.ie i w koszach na plaży, wynajntowanych w dzień za 10 zł. 
Wydrwigrosze odwiedzają domy FWP upowszechniając wśród wcza 
sowiczów tzw. wiedzę tajemną cll:l ubogich. Sprzedają po a złotych 
horoskopy i chodzą w aureoli przedwojennych Szylłer-Szkolników. 

Ale napłynęła też wielka fala młodych dziewcząt, za których 
enotę nie dałbyś złamanego grosza. Tę falę przyciągają„. dewizy 
11agranicznych brodaczy, choć i tania kolacja w „Europie" czy 
,.. Aurorze" z facetem, który n ie umie po polsku, nie jest czasem 
w pogardzie. Wiele z tych dziewcząt powierlzia lo w domu, że wy­
jeżdżają n a harcerskie obozy, wiele - wykorzystując oziębłość sto 
1mnków z dalszą rodziną rozsianą po kraju - mówiło w domu, że 
jadą do ciotek i wujków. A o•i&dają w Między-1rdrojach polując 
na. przygodę. Jedne z nieb podkreślają strojem i makijażem to­
warzyskie j światowe wyrobienie, inne - bardziej dojrzałe w ro­
zumieniu popytu na :tagranicznycb rynkach miłości - podkre&lają 
dziecinną naiwność. Obie kategorie mają i11 powodzellie, bo 
i brodacze nie są wybredni. 

• • • W pełni Jata, wśród tysięcy ludzi , którzy przyjechali ta, by 113 
\larę tysięcy zł nałykać się jodu, aa.wet tu, w tym wielkim zda­
wałoby się kurorcie i dogania cię nie określone bliżej uczucie smut 
ku. Rodl<l się pewnie z mimowolnego spojrzenia w przyszłość. I to 
niedaleką. ,luż przecież we wrześniu kierownicy i kelnerzy z ba­
rów i restauracji będą się kłaniać w pas każdemu zabłąkanemu 
gościowi, a gospodynie gwałtownie będą zniżać ceny łóżek. Już 
na jesieni zamiera zaśmiecona plaża i ajencyjne knajpki, ginie 
ostatni zapach szaszłyków z rożna i ryb ze smażalni, i psy św. 
!lernarda wracają z ich właścicielami po ciężkiej wielomiesięcznej 
pracy na placu przed molo, na tym placu, który okrążają ze zwie 
•zonymi łba.mi, woźąc małe dzieci w dwukółkach. 

Dlatego miasto broni sie przed jesienią i i:imową śmiercią, gdy 
na ulicach wieczorem zioną pustką blade tafie nie oświetlonych 
okien, gdy setki Judzi, . którzy znaleźli tu sezonowa pracę, wraca­
ją do swych domów w Kaliszu, Koszalinie i Plyćwi, do innych 
miast i wsi. Miastu zależy wtedy na każdym czlowieku, który by 
tu przetrwał do następnei:;o sezonu, do następneg·o zjazdu Fiatów, 
Renaultów i Wartburi;ów. Więc zupełnie na serio mbwi się tu o zor­
ganizowaniu zimowych pobytów sanatoryjnych • .Jest na razie 250 
miejsc dla ludzi, którzy chcieliby między sezonami leczyć swoje 
nieżyty I inne choroby dróg oddechowych, miejsc w domach 
ogrzanych i przystosowanych. Ale potrzebny jest do tego jeszcze 
zakład zabiegowy, balneologiezny. Buduje się on już od lat i wy­
łludować jakoś nie może, cboć ten zakład i te !50 miejsc dla ludzi 
" kraju to obecnie jedyna szansa miasta, które się broni. 

Nie zapominajmy bowiem, że nawet dla tych 2JO przyjezdnych 
(w ciągu wszystkich turnusów będzie ich już ze trzy tysiące), trze­
łla bf>dzie i kawiarni i · choć jednej restauracji. Nie zapominajmy, 
7e tl! pobyty sanatoryjne zatrzymałyby równie; kilkudziesięciu pra 
cowników sezonowych dając im zaj-:cie również w miesiącach zi­
mowycl;l. Ale to WS7ystko zależy podobno od dyrekcji uzdrowiska 
w pobliskim Swinonjściu. ,Jeśli ona %echce - będziemy jeździć do 
Międzyzdrojów również zima, aby leczyć gardła i oskrzela. Może 
jednak dvrekcja w Swinoujściu, która taktt! zimowe pobyty sama 
jtlli poEiada, boi się konkurencji Międzyzdrojąw? Albo konkurencji 
albo kłopotów„. Jak to dyrekcja. 

* :r. • 
Turnus kończył się 22, ale najbliższa „Błękitna Fala" 

miała wyjechać do Lodzi dopiero 28. Przed wyjazdem 
z Lodzi do Międzyzdrojów mogłem sobie pozwolić na 
telefonowanie do dyrektora okręgu wczasowego, by po­
mógł mi w przetrwaniu najtrudniejszych dni przed roz-­
póczęciem mego turnusu. Teraz - gdy tzw. ludzkie wa­
runki podróży koleją czekały mnie za sześć dni po tur­
nusie - nie było żadnej apelacji. 0111 mnie i dla setek 
ludzi w podobnej sytuacji nie puszczą „Fali" kilka dni 
wcześniej . Wyjechałem więc z Międzyzdrojów z uczu­
ciem człowieka gotowego na wszystko. Nawet na to, by 
Lódź przenieść na trasy bardziej uprzywilejowane przez 
pociągi ekspresowe I miejscówki. Na trasę do Warszawy 
lub choćby do Krakowa. Na obu tych trasach pociągów 

z miejscówkami w bród. 
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a nionych przez N. Sołowiewa - kandydata nauk filozoficznych ZSRR. "'" 

W okresie od 1956-1960 
,_ roku, ilość rozwodów w = Związku Radzłeclcim 
! wzrosła dwukrotnie. Kole j ny 
: skok 11astąpil w roku 1966 a w związku z akceptacją pra­
! wa ula twiajqcego procedurę 
~ rozwiazania małżeń s twa. Na 

--= = = 

sl:.utek tego na Białorusi I 
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5 -: Litwie liczba rozwodÓ'lll 
E wkrótce podwoiła się . . 
5 Jest rzeczą oczywist4, ze 
"!! za tym zjawiskiem stoją 

określone przemiany społecz­
ne. Jakie? Jest to zadanie z 
wieloma niewiadomymi. Do 

i j ego rozu: iq zania zabrali się 
5 statystycy i socjolodzy, mate-
5 matycy i ekonomiści. filozo­
: f owie i„. dyletanci. Usilowa-
5 nia tych ostatnich idące w 
: k ierunku uzyskania odpowie 

d zi na tak zlożone zagadnie­
nie, doprowadziły do pochop 

nego wniosku: „giną zasady 
moralne. Nadchodzi koniec 
rodziny" . Takie sądy nietrud­
no obalić posłużywszy się 
choćby statystyką. Prawda, 
l udzie częs to rozwodzą się, 
lecz wielu z nich zawiera po­
nowne zwią zki. Daw niej, 
pow tórne małżeństwa należa-

l1J do wyjątkótc, obecnie sta.: 
ly się regułą. W 1966 roku 
na Litwie zarejestrowano 
5.310 rozwodów i 3.777 po­
wtórnych związków. W 1961 
roku. liczba rozwodów wzro­
sła o 32, powtórnych mal­
żeiistw zaś o 160. 

ces przebudowy stosunków ro 
dzin.11ych ich demokratyza­
cja i modernizacja. Kierowat! 
tym procesem można, lecz 
nie należy od niego uciekać. 
Choć w każdym przypadku 

rozkład małżeństwa jest na­
stępstwem złożonych obiektyw 
nych i subiektywnych. przy­
czyn, n.ależaloby łlodaJ spró-

nie od 40-4% i więcej. 11 ko-­
biet zaś tylko jeden: 20-24 la•_ 
ta. Kryje się za tym _Jed'!a. ".: 
pnyczyn tego, że naJczęsc1eJ 
rodziny rozpadaja się po 5-9 _ 
i lł-19 latach wspólnego ży-: 
cia. Żeby utWierdzić się w:: 
tym pr1ekonaniu wystarczy:: 
przejrzeć dane clotyczące iloś-: 
ci rozwodów w różnych latach -
r. uwzględnieniem czasu trwa­
nia rodziny, choćby Ila przy• 
kładz.je wspomnianej już Repu 
bliki Litewskiej. Wynika z -

~;;Tłl ~i::.~i~:~c tero~!;o:Zą~~~ § 
ll'ię_ przeżyło ze

0 

sobą 5-9 lat,= 
zas 211,1 proc. 10-19 lat. Ten = 
przykład jest współmierny dla: 
całego Związku Radzieckiego. : 
Niestety, dotąd statystycy nie: 
znają dok1adnie przyczyn roz- -
wodu, choć wielu specjałistbw 
m01<0Li się nad ich zaklasyfi-
kowaniem. ' 

N. Solowi~ tlłDlł~« na;;;; 
przykład, ~e wszydkie różno-a 
rodne f'1'Zyczyny, dla których a 
11iedawno mąż i żona stają:: 
się dla siebie obcymi ludźmi, 5 
można SPf'OWadzić do trzech :: 
pod.ętawowych: niezgodność „ 
charakterów, pijaństwo i lek 
ceważqcy stosunek do małżeń 
stwa jako takiego, rodziny i 
obydwu małżonków. Przez -
niezgodność charakteru rozu- i!! 
mie on niezgodność fizyczną a 
t psychiczną. Pijaństwo to : 
równiez złożona przyczyna,: 
która nigdy nie występuje -
samo „ sobie. Następ­

stwa łowarzyszące pijaństwu 
S4 nie mniej u ażne, np. gru- : 
boskórność, gwaltowność, le- 5 
nistwo i niewierność. Jeśli: 
chodzi o lekceważący stosu- 5 
nek do małżeństwa to np. w :: 
Leningradzie i Wilnie co lO a 
para zgłaszająca się celem• 
założenia rodziny nie dor~ 
sla do tego kroku. 

Należałoby postawić pyta- 5 
ltle: co robić w tD'flpadlcu, kie a 
dy zlia.je się, ż.e dany zwią- a -zek nie ma szans trwa.lości? : 

Istnieje kilka realnych moż- ;; 

liwolci - twierdzi Sofowietc. 

Trzeba by przywrócić i uprtl 

soomocnić starą, lecz zbawien : 

Ja4 tradycję - okres narze- a -czeństwa. Po zawiadomieniu : -Urzędu Stanu Cywilnego,! 
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Rozwodzący się czynią to 
w większośc i nie dlatego, aby 
dalsze życie spędzić samot­
ni /,ecz zaz1vyczaj po to, 
aby zamienić jeden z wiązek 
mal::eń ski na dTugi, ich. zda­
niem, lepszy. Czy się to uda­
j e? Problem ten nie jest j esz 
cze całkowicie zbadany. Pe­
w i en dosyć typowy pogląd 
wyraz ił, moim zdaniem, jeden 
ze znajomych inżynierów: 
„Pierwszy raz ożeniłem się 
gdy m ia lem 22 lata, drugi -
po 10 latach. Dajc i e mi dziś 
to uczucie, jakie mialem za­
wierając pierwsze małżeń­
stwo i doświadczenie drugie­
go, a będę szczęśliu,y". 

bowaE, priesledi:iE i1o1tłalłnie 
te czynniki, które maj'\ ataly 
'lt' pływ na życie człowieka, a 
'łVięc również na zwi~zek maJ„ 
żeński. Przede wnystkim nale• 
ży tu wymienić postęp tech­
niczny i pozostające od nieso w 
ścisłej zależności - micrację 
i równouprawnienie_. Kaidego 
roku 12 mln ludzi wędruje po 
terytorium Związku Radziec­
kiego. Sir;)•bki rozwój miast pro 
wadzi do te;-o, te coraz i:-wal• 
towuiej zderzają si~ międz1' 
s-0bą oby„zaje i moralność, tra 
dycje i obrzędy, a także pot;l" 
dy na maHeństwo l i:odzinę. 
Dl:iteg:o w m.leścle, stc'l.eg:ó\nie 
-wielkim, ludzie TOZWOdZf\ s\ę 
znacznie częściej nit na wsi. 
Na pięć największych miast 
Litwy przypada więcej niż po 
Iowa rozwl>dów całej Republi­
ki. Cil\gle jeszcze daje o so­
bie zna~ cz3rnnik zwany 
,,echem wojny" kobiet tr 
ZSRR jest około 2t ml• więcej 

wprowadzić zamiast miesięcz !; 
.ego oltTesu oczekhva.nict, 6-

miesięcznv okres narzeczeń­

stwa. Potrzebny bylby teź ._ 

przy DSC instvtut, w ktÓ1'ym a 
młodzi mogliby się konsult.o- 5 

(Dokończenie ze str. 3) 

Następnie Idą wypadki psy­
ehiatryczne - 8 proc. oraz 
tłcpresJe wieku średniego -

W Wiedniu 
5 proc. Na samym końcu 
wysti:puje ttw. strata obiek­
tu afektu oraz nienawiść 
do życia występująca u nie­
których trudnych młodych 
ludzi. 

Statystyki wykazują nie­
zbicie, że choć znacznie wie 
cej kobiet niż mężczyzn po­
pełnia samobójstwo, to jed­
nak znacznie większa jest 

• • umiera się 
liczba mężczyzn, którzy fak­
tycznie pozbawiają się życia 
z własnej woli. 

Czasy krytyczne, jak okre­
sy wojen, nie wywołują 

wzrostu liczby samobójstw. 
W Jatach ostatniej wojny np. 
procent samobójstw obniżył 
się. Badania dr Simon wyka· 
zaly, iż klopoty finansowe 

w piątek 
nie prowadzą raczej de prób 
pozbawienia ~ię życia. 
Wiedeńska badaczka stwier 

dzila, że w Wiedniu naj­
mniej samobójstw popełnia 

się w niedzielę. Natomiast 
wyraźnie najwięcej w czwar 
tek, sobotę, a szczególnie w 
pil\tek. Dr Simon nie była 

doląd w stanie wyjaśnić przy 
czyny tego curiosum, że sa­
mobójcy wiedeńscy najchęt­

niej wybierają piątek. 
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Rozwód może być dobrem, 
jeśli czyni ludzi szczęUiwy­
mi. Bywa jednak ziem, 
zwłaszcza dla rodzin posiada 
jących dzieci. Biorąc pod 
uwagę i jeden i drugi wypa­
dek, wzrost rozwodów nie 
daje ob i ekt ywnych podstaw 
do mni emania, że giną oby­
czaje, zamiera instytucja ro­
d.ziny. Mówi on tylko o tym, 
że nadchodzi burzliwy pro-

WQllHIDlil {lllWlllllUlł 

niż męli:cJ';yzn. 
Jeśli chodzi o młodych, łe 

rozbieżność ntiędzy dojrsaloi­
cią 11lciowa. a snoleczna pro­
wadzi z jednej strony do do• 
branych zwiazków. z drugiej 
- do tego, że rodziny rMpll• 
d :lja się nie zdażywszy się 
zoriranizować. Problem ten 
jest jaskra wo widoczny w wie­
l 11 kra iach. Duński ll'iVCholoir 
Hofmeier pisze: ,.Nietrwałe 
związki między młodymi, nie 
Oll'iągającymi do 'rułoici Oli oba 
m.i - to ooważny prl)bfem 

-tvać w sprawach życia rodzin a 
•ego. Uznać za obowiqzko- a 
wy w programie szkolnym „ 
kun prowadzenia domu. ł 

związafl.ych z tym zagadnień, 

tak, aby nauczyć i dziewczę- E 
te i chłopców rozumnego a 
wspólnego życia. Powinno się: 

też jak najszybciej ustalić a 
subielctyw11e przyczyny roz- ! 
wodu. Ich analiza pozwoliła· 

ilni11 dzisiejszei:o, a rnzklad ta i.., wypracować nowe wartoś· 
kich zwiazków zftacsnie po- v ·11 

więk<Za współczynnik rozwo- ci kwalifikujące jednostkę do_ 
~w~ -zaobserwowano, że 11 męt- stworzenili własnej rodziny. 5 
czy.zn istnieją dwa aktywne Opracowała. =-
okreRy w życiu, jeśli ehodsi o 
zawieranie związków matteń- L Wander-Hoszowska 5_ 
skich: od ll-2'! lat, a następ- _ 
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Fobrqki~ łódzkie łabrqki 
Tekst I. :)ledz1ńska, r)S. W. Kondek 
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~ a lotnisku w Kampah - tuz przed I d •11 Af k• 
~ rozczarowania z wyników wizyt~ w l. _____ ,:;_ ________________________ -: 
~ nie usilowa. I nawet ukrywa~ swego 
~ . N (ldlotem do Watvkanu - Paweł VI Trage ia ,,czarne] ry l 
~ stolicy Ugandy. W kr~tki~ ośw1ad-
~ • ~zeniu d!a prasy pow1edz1al: „Tyl- tr h w nocy ~~ ko pod względem relill(ijńynt moja mion nigeryjskich, które pl'zeprowadzają k<>n zamac . • . w podróż prz''niosla oczekiwane rezul- z 28 na 29 lipca 1966 roku strzał w tył głowy odbiera zyc1e. lron-if4' taty". O drugim i chyba głównym siemu i przenosi władzę na - wówcz.as jeszcze pul.kown1ka .-~ • 

f Yakubu Gowona. Niewiele brakowało, zeby ' .. Gow?n w krotk1i;n celu sweiro pr_zyjazdu d~ t.".go a ry- · b em wkraczaJą Z kańskiego kraJu - med1aCJ1 w kr_Y- czasie potem podzielił los Ironsiego. Do akcii ?Wi . . Z. . zysie nigeryjskim - nie "'spo_m_111al . wtedy wielkie monopole amerykańskie, !r~ncusk1i;, zach_odruon:~-~ mieckie i holenderskie, które us1łuJą wasnie ple_m1enne. i rel1g1J-~ • ani slowe_m; Gwoli ścisłości trzeba w tym m1eiscu ne w tym 58-milionowym państwie wykorz~tac przeciw1:<<> Br:,:-~ przypommec, że nie _tylko .iem":· al". także ci:sarzowi t"J·czykom, robiącym w Nigerii ~~kosowe •.nteresy. Zda:ią sobie ~ Etiopii, Haile Selass1e • OrgamzacJ1 Jednoś~1 Af_ry- oJne takz·e sprawę z tego, że jednosc tego panstwa. był~by _prędzej O kańskieJ· nie powiodło ie. Już kilkakrotnie u .. siło- Nl"'ena obfi Y. ń ó d czy później śmiertelnym dla ni.eh ciose~. A pr~ec1ez „ . : IZ • wan o Nigeryjczyków i Biafra czyk w posa z1c . w tui·e w naftę, orzeszki ziemne, kakao. 1 k<>~almy ... Stalo su~ t".~, ~ Kampali przy wspólnym stole. Jednak rozmowy mm ·asne że kto rządzi w Nigerii, rządzi w. memal całe_j „czarne) ~ się zaczęły. były już zerwane. Czyzby Kampala byla ~fry~e. Jest ona bowiem, jak. na. t'!mteisze stosunki. supernn-0-~ miastem pechowym? carstwem. Co się dzieje w tym. naJw1ę1;<szym pod względ~!Y' 1':1d-~ ności kraju odbija się natychmiast głosnym echem w sąsiedmch ~ w . paiłstwach. 'A są one, pod?bnie. Ja!;< Nigeria, zamieszkane przez ~ M k a plemiona, które w przeszłosci mew1ele ~a.c:i:yło, a. Z<!WSZe _sPoro z are OJ n . ' dzieliło. Są między nimi często w_1ększe roz~1ce etn_1czne. r~1igi}ne ~ i kulturowo-cywilizacyjne, niż m1ę?zy nami a... Hindusami: Upa-~ Regel dek Nigerii mógłby więc wywolac podobną rea.keję w tnn:)'.ch Z, krajach afrykańskich, ucz3'.nić. ?' .nich kadłubowe twory, kitore ~ samodzielnie nie mogłyby 1Stmec i byłyby łatwym łupem dla fB. wielkich kapitałów zachodu. . .. ~ w koi1cu roku 1966 obce monopole prow?~ują nowe _zaisc1a. Do-~ Niektórzy z przywódców afrykańskich są skłonni nawet tak. są- chodzi do wielkich wzajemnych „polowan na !u?-zl. Za!DC>rdo-~ · . . 1 rz cz 11 tti jeelnei z najokrutmeiszych w dz1eiach wano blisko 100 tystęcy osób. Jedną z naJWl<;kszych ~zek ~ ~z•.c't· a e f?eny t~wtą gdzie indziej. Trzeba icll szukac aż w roku 1959. świata, Nigrem, płynęły wtedy st~da trupów. ~ige~ obfituje ~ ~=d~ ~o;.,!~śnie Anghcy - nie mogąc sobie pora.dzić z prę~nym w ryby, ale trupów było w nim wowczas chyba. więceJ .. . ~ ruchem narodowo-wyzwole1\czym - .zdecydow~l.~ się przyznac„ N_1- Nieco później na arenę wkracz_a przr~ódca Ibów -: płk ~huk-~ :;eri1 niepodległosć na zasad.zie „dziel i rządz ' „obda~zi1Jąc J~ wuemeka Odumegwu Ojukwu. N1ena";i~c pl":'1'1~nna l~ JU~ roz: ~ jednoczesnie konstytucją, ktora faworyzowała muzułmanską, feu palona do czerwono5ci. Nikt wtedy .me u~1łuJ~ anallzowac, Jak ~ dainą i zacofaną Północ. Głównie 20-m1llonowe plemię - Hausa. d0S1:ło do zajść i kto był ich rzeczywistym insoiratoren_i. T-0 ul:it-~ Ich przywodca. a jednoczesnie premier rządu ~ederalnego. _Ab_u- wia Ojukwu proklamowanie sec~.ii. Regiorru Wschodniego, ktory ~ bakar Tafawa Ba!ewa. silnie powiązany z wielkim brytyJskii;n odtad przvjmuje na:i:we Republtk1 Btatra. . . . ~ kapitałem, nader często wykorzy_stywał. ten fakt, doprowadzi.I N1: Biafra Wstaje szybko uznana nie tyl'ko pt'ZeZ takie paru;.twa, ~ gerię do anarchii. uczynił z mej krolestwo warcholstwa i k-0 
~ rupcji. · · · · b · · g Południa za-!:l: wywołało to sprzeciw siln.ieiszeg~ : . _urzuazyJne o , . ~ mieszkanego przez Joruba i chrzesc1Jansk1eg_o Wschodu - kramy 
~ ludzi !bo. 15 stycznia 1966 roku dokonuią om _przewr.otu. Na czele 
~ zamachowców stoi Ibos - gen. Johnson Agu1 lronsi. . .. 
~ Usiłuje on natychmiast znieść federalną strukturę N1gern, ':'ezy­
~ nić z· niej jednolite, scentr"lizowane państwo. w kto.rym i;:1owną 
~ rolę odgrywałyby inteligencja . urzędnicza l korpus of1cersk1, .opa-. 
~ nowany przez Ibów. Posuwa su~. nav:et '.ak dale~o. _ze zakaz:iJe -
~ po:Pft~0;:ąsi~Y~~k~ejos~:;;. -;p~e~':.:~msł':::z!Ae;'y'~h 1 o~e:1~ra2cri~a. ple-
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Ilu ich jeszcze zginie 
dżunglach Biafry • 
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głód 
jak Portugalia, ale także przez Zambię i Gab<>!'· "".ydaJe si~ to 
paradoksalne, że kraje, które '!opiero co wy~wollły su; spoc;1 Jarz­
ma kolonialnego, akceptują twor neokolomallzmu.-. Ich decyzja m.~ 
jednak uzasadnienie w ekonomice. ~iczyly one,_ 1z upadek. Ni.gern 
wyeliminuje ją z zachodnich rynkow zbytu i pozw?ll im t:im 
.• wejść". Silna, jednolita Nigeria, to nie do p~k~~n1a dla nich elcsporter kakao, orzeszków ziemnych, drewna 1 roznego rodzaju 
rud. · · · f k" h g t h w amerykańskich, zachodnioniem1eck1ch i rancus ie a.ze a.c: 
z okresu pierwszych dni seces.łi ~iafrv . st~le po~tarzaJą . s111~ stwierdzenia w rod2aju: "w Ntgern n1e ma i nie będz~e spokoJu .. 
Korespondenci tych gazet. wiedzą ~tedy już dobrze •. ze _w s.ze.lfie 
bia!rańskim (część Zatoki Gw111eJsk1eJ1 odkryto w1elk1e zrodła 
ropy naftowej, z której Amer:)'.kanie mełatw~ . uezygnuJ:i: N!e­
którzy z n\ch nawet ~taraja się przepow1ed.z1ec ,przyszlosc _ lbo".': 
przypominając, że w 1ch jo:ayku . słowo .,Btakra„. lub „Biafra 
oznacza „b<::dziecie zawsze .naszym1_ n~ewolntkam~ . Koresponden:­
ci widza też jak codziennle w reJon1~ s.zosy \Y1odąc~j z Owe~r1 
do Onilshy lądują portugalskie samoloty z am~r::kanską broni'.!. 
pr7.vwożą one zawsze po kilkadziesiat ton amun1cJ1 do rozs~dzen~a 
federacji i jedności afrykańskiej. żaden z tyci: . samolotow me 
przywozi jednak ży.wności dla .~lodujac_el ludnosc1 cywilnej. D~~ 
monopoli licza sie iedyme Judzie zdolm z broma. w ręku b:omc 
Ich interesów. I trzeba przyznać, że żołnierze OJUk~u c_zyma to 
skutecznie. Duży wpływ ma tu prooae:anda uułkown_1ka i .. ~łosn 
Ameryki", która za pośrednictwem radiosta<:ji majduJący<:h Się na 

•• 
I monopole 
terenie Liberii wpaja im bez przerwy, że upadek Biafry byłby 
poc:.oątkiem całkowite.i zagłady Ibów, sieje wśród nich panikę. 
70-tvsieczna armia federalna - munó ze zdobyła juz 213 teryto­
rium Biafry - każdy metr terenu musi w!ec krwawo ':"ywa~czyć. 
Operacje wojenne, w~parte c1~zką art:yleną i czołgami, ui:uemo­
iiiwia jej natomiast Niger, ktory u uiscia - na setkach kilome­
trów kwadratowych - dzieli się ·na małe rzeczki i laguny. Grunt 
jest tam wszędzie miękki i mulisty. 
Pamiętam, że gdy na małym - przy każdej większej fali piskli­

wie trze,;zczą<'Ym i niesamowicie chyboczacym stateczku - wpły­
waliśmy w ujście Nigru, żołnierze szturmujący pozycje biafrań­
skie brnęli cale kilometry w podchodzącej t>od brodę mazi. Nie­
którzv z nich odmawiali wykonywania rozkazu. Dla nich bowiem 
pojęcie Nigerii bylo obce, Twierdzili, że są Joruba łu.b Hausa ..• 

Wojna w Nigerii trwa już tn:y lata. Wiadomości, które ostat­
nio napłynęły stamtąd - za pośrednictwem wielu agencji - do 
naszej redakcji, nie świadczą. aby którakolwiek ze stron potra­
fiła zbrojnie opanować sytuację. Pozytywnych rezultatów nie dały 
próby mediacji Pawia VI i obserwatorów ONZ. Końca jednej 
z najwif"._kszych tragedii Czarnego Lądu nie widae. 

W ciągu trzech lat walk zginął w Nigerii l>lisk-0 1 mln ludzi. 
Umiera tam z głodu dalszych 10 milionów, z których 4,5 mln, na­
wet gdyby im dostarczono natychmiast żywności, nie można ura­
tować . $mierć w Biafrze ma bowiem przede wszystkim na imię -
głód. Tutejsza ziemia nie jest urodzajna, a wojska federalne od­
cięły wszystkie lądowe drogi dostaw żywności z zewnatrz. L-06 
tych ludzi. z których wielu, aby się ratować. posunelo sie nawet 
do kanibali7.mu. wstrząsnął sumieniem świata. Ale nie władcami 
wielkich zachodnich monopali, Dla nich byznes znaczy więcej 
niż człowiek i jego prawo do życia. 
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JAK SREBRZYSTE POCI­
SKI prują niebo. Potężny 
grzmot ich silników dobiega 
najczęściej naszych uszu już 
po ich zniknięciu. Są bo­
wiem zwykle szybsze od 
dźwięku. I tylko biała smu­
ga na niebie świadczy, że 
jeszcze kilka sekund temu 
przeleciały nad nami. Wiele 
typów z nich wchodzi w 
skład armii państw - człon 
ków Układu Warszawskiego, 
wszystkie zaś są skonstruo­
wane w ZSRR. Są chlubą i 
dumą wojsk powietrznych 
krajów socjalistycznych. Nie 
które z nich przedstawiamy 
poniżej: 

1. su-1:;, samolot myśliw­
ski .zaprojektowany w roku 
1948 przez konstruktora -
Pawła Suchoja. Załoga jed­
noosobowa, pułap lotu - 14 
tys~ m, szybkość wznoszenia 
42 ro/sek. Dzięki 2 silnikom 
turbinowym samolot osiąga 
szybkość do 1050 km/godz. 

2. ŁA-15 ZOSTAŁ ZA­
PROJEKTOWANY przez 
grupę konstruktorów kiero­
waną przez Ławoczkina. 
Pierwsze egzemplarze samo­
lotu zostały wyprodukowa­
ne w roku 1949. Osiąga on 
prc;dkość do 1030 km/godz., 
jego zasięg bojowy wynosi 
1100 km, szybkość wznosze­
nia - 3,1 min. na wysokość 
5 tys. ro, a pułap lotu - 13 
tys. m. Załoga jednoosobo­
wa, wyposażenie bojowe -
dwa· działka 23 mm oraz 1 
działko - 37 mm. 

3. ŁA-17 JEST UDOSK0-
·1 NALONĄ WERSJĄ poprzed­

niego samolotu. Prędkość -
1080 km/godz„ pułap - 15 . :~:.~~:~~:i o ;:.~~~ 
KG. 

5. MIG-17 BUDOWANY 
BYŁ W WERSJACH - dzien 
nej, nocnej i myśliwsko-bom 
bowej. Prqdkość do 1145 
km/godz., zasic;g bojowy -
2250 km, pułap - 17,5 tys. 

m wznoszenie - 65 sek. Po­
si~da dwa działka 23 mm i 
jedno - 37 mm. Jest też wy 
posażony w rakietowe poci• 
ski kierowane i zasobniki­
wyrzutnie dla pocisków nie 
kierowanych - powietrze -
powietrze lub powietrze -
z.iemia. Może zabierać r6w­
niież 2 bomby po 250 k,. 

6. SAMOLOT MY8LIW­
SKI i MYŚLIWSKO-BOMBO 
WY - MIG-19. Szybkość do 
1450 km/godz„ szybkość 
wznoszenia 5 tys. na minu­
t<;, pułap - 18,6 km, uzbro­
jenie - rakiety. i działko 'S7 
mm. Posiada dwa silniki od· 
rzutowo-turbinowe. 

'1. SU-T 431 JEST SAMO­
LOTEM PRZECHWYTUJĄ· 
CYM o skrzydłach ksr.tałtu 
„delty" z kątem skosu 60 st. 
Został on skonstruowany w 
roku 1956 i do dziś jest w 
swej kategorii jednym z naj 
doskonalszych samolotów. 
Uzbrojony jest zwykle w ł 
pociski k.ierowane - powie· 
trze - powietrze. Su-T 431 
jest rekordzistą szybkości, 
To właśnie na nim radziec• 
cy piloci osiągnęli w roku 
1959 szybkość 2337 km/godz:. 
w locie po obwodzie zamk· 
nic;tym o długości 500 km i 
absolutny rekord wysokó&ci 
- 28.852 m. 

8. MIG-Zl F. MYSLIWIEC 
PRZECHWYTUJĄC'l', jest 
budowany w dwóch wer­
sjach (E-66 i E-66A). UdO.. 
skonaloną jego wersją jest 
Miig-21, który dzięki posla· 
daniu pomocniczych silników 
rakietowych może startować 
i lądować na niezwykle krót 
kim pasie startowym. Mig· 
21 F osiąga prędkość 2500 
km/godz. i absolutną wys.ó-o 
kość - 34.714 m. 

9. NADDZWIĘKOWY 8A· 
MOLO'ł' Ml!śLIWSKI kon<­
strukcji P. Suchoja. Cgarak­
teryzuje się olbrzymim za• 
się~iem. Załoga jednoosobo-

(Dalszy ciąg na str. 6) 

"'gro.sio z rzęso wis k 
(Dokończenie ze str. 3) · 

na zlotówki przeliczyć to dzisiejsze powietrze, 
dzisiejszy spokój i poczucie stabilizacji, a na wet 
te kawy, co jak pani widzi, dyrektor nam za­
fundował i rozn1awia z nami jak równy z rów­
nym. A na ile wycenić to, że nas taka sytuacja 
nie dziwi, że nie trzeba by o tyn1 mówić w ogó­
le, gdyby wszyscy mogli pamiętać przedwojenne 
czasy? 

Jak się pracowało wtedy - pyta pani. A no 
tu są zdjęcia. Za zgodą właściciela do albumu 
wklejane, to chyba zależalo rr.u, by wypadły jak 
najlepiej. Widzi pani. Ciasno. Można prawie doj­
rzeć na nich tę duchotę i upal hal fabrycznych. 
Jakie to tam zresztą były bale. Tu, gdzie dziś 
apretura, to za czasów Buhleg-0 pewno ze cztery 
drewniane przepierzenia stały, żeby nam tylko 
czasem za wygodnie nie było. A suszyło się tka­
niny na takich ramach nad innymi maszynami 
zawieszonych. żeby cieplo z tych dolnych wyko­
rzystać. że strach brał człowieka, kiedy drapał 
się do góry po prowizorycznych schodach, to wła­
ściciela nie obchodziło. Mógł być tylko zadowo­
lony, jeśli robotnik po wypadku zaraz w fabry­
ce nie umarł - mógł się wtedy wykręcić i od­
prawy wdowie nie wypłacić. Były takie wypad­
ki. To nie propaganda. 

S
pedycja była na parterze, pakarnia na pię­
trze. Bele tkanin na plecach po schodach 
nosiliśmy. z czasem dorobiliśmy się „me­
chanizacji". Rządkiem na schodach jeden 

za drugim stal i z pleców na plecy podawali so­
bie. Kotlownię jeden palacz obsługiwał przez 

osiem godzin. Jak szlakę trzeba było spod rusz­
tów wybrać, to zarzucało się mokrą płachtę na 
głowę i pod gorące, w rucl1\l, palenisko z szuflą. 
Spalił się jeden w kotłowni. 

Ile pracowaliśmy? Jak właściciel nie miał za ... 
mówień, to dwa, trzy dni w tygodniu. Jak mia! 
- to tyle godzin, ile się majstrowi podobało. Pła­
cili za nadgodziny, ale i rewolwerem do tej pra­
cy zaganiali. 
Jeśli fabrykę Buble zamknął, to ten, co rok ca­

ły bez przerwy przepracował, miał prawo do za­
pomogi przez 13 tygodni. Nielicznym takie szczęś­
cie się trafiało. Podobnie było z urlopami. A 
przecież nikt z własnej woli roboty nie przery­
wał - chyba że strajk albo 1 l\laja. Też się spryt­
nie urządzali Jak miało być święto robotnicze, 
to w!aśnie na ten dzień w:1<znaczali trzeci czy 
drugi dzień pracy w t)'godniu. To już z "'Jasnej 
woli rezygnowaliśmy wtedy z tej i tak mizer­
nej dniówki. 

Nasze strajki może nie takie słynnf!, jak tych 
z większych zakładów, ale zawsze za nimi szliś­
my. W 1931 r. 6 tygodni fabryki nie opuszczaliś­
my. Przewodził nam wtedy Bronisław Witaszew­
ski, brat Kazimierza - działacza partyjnego z Wi­
dzewa. 

W 
czasach, o których mowa, pracowało u 
Buhlego 1620 robotników i M pracowni­
ków umysłowych, A zaczynał w roku 1897 
otwierając swą fabrykę wl6kienniczą 

produkującą od przędzy do wyrobu końcowego 
różne rodzaje tkanin - bawełniane, kordy (z tych 
słynął), jedwabne, lniane, co bylÓ - mając JO ro-

botników. Sam Karol Teodor przetrwa! na fotelu 
prezesa spółki do końca - do roku 1945. Dyrek­
torami byli jego synow1e i brat Juliusz. Tak 
więc dzieło to w zasadzie jednego człowieka. 

W latach trzydziestych, po plajcie w samym 
1930 r., zn6w pewno na.stały dla tej rodziny lep­
sze czasy. Przędzalnia zostaje przeniesiona na ul. 
Dąbrowskiego, Fabryka rozrasta się. 430 krosien. 
17 tysięcy \.-rzecion. Dla bohaterów naszej opo­
wieści lepsze czasy nastaly po 1945. 

W czterdziestym piątym, tuż przed wyzwole­
niem, ocknęli się właściciele, że z pustymi r'l!l<oma 
uciekać nie należy. Wydali polecenie rozmonto· 
wania maszyn. To ci sami, co t.eraz siedzą przede 
mną, dalejże złom do pak ładować, a maszyny 
pochowali. Nawet woźnica - Dąbrowski ma swo­
je zasługi w uruchamianiu zakładu. Zonę właś­
ciciela końmi wywoził, gdzieś tam ją zawłózl, ale 
konie uratował i wrócił do Łodzi na Hipoteczną. 
I tak zaczęli. z mokrymi, nie wykończonymi tka­
ninami, z parą kpni, zapasen1 wt";gla, który do· 
brze trzeba było chronić przed amatorami cudze­
go no i z tą uratowaną turbiną. Powołali radę, 
podzielili obowiązki. Pieniędzy nie było, a czymś 
trzeba było ludzi wynagradzać. Najwa~niejsi więc 
byli aprowizatorzy. Po wsiach jeździli po „pen­
sje" - bochenki chleba, sloninę. Inni na stacji 
na Widzewie o węgiel walczyli. Własny się skoń­
czył, a bez niego ani rusz. Potem uruchomienie 
przędzalni na Dabrowskiego - i poszło. 7.aklady 
l'nemysłu Włókienniczego numer któryś tam, 

Starzy pracownicy z całego świata zaczęli ei• 
zjeżdżać, nowi przyszli. Paru dyrektorów pr.ses 
zakład się przewinęło. I tak dotrwali do roku 
1959, do początku modernizacji, i do tego dyr•k• 
tora, co go sobie sami wybrali i co do dziś w 
gabinecie urzęduje. Jak wybrali sobie? Prost!!. 
Leon Famułak przyszedł do nich z Poludoiowo­
Lódzkich Zakładów PrzemyS!u Jedwabniczego na 
mistrza w tkalni. Pierwszy dowód zaufania -
wybrano go przewodniczącym rady zakładowej. 
Po trzech kadencjach, kiedy ich aktualny naczel• 
ny opuszczał, powiedzieli w Zjednoczendu: wy 
nam nikogo nie przysyłajcie. Mamy swojego 
człowieka, co dyrektorem może byi:. 

I widać m6gł, jeśli już przez 11 lał im dyYek• 
toruje. 

J 
takie t-0 losy fabryki na ulicy RipotecmeJ 
(bo z oddziałem na Dąbrowskleco jut i>ię po• 
żegnali), fa bryki rodziny Buhlego, • obecnie 
Zakładów Przemysłu Jedwabniczego Im. 

Wróblewskiego. Zakładów posiadających tylko 
jedną specjalizację - wykończalnictwo. Po ras 
trzeci z rzędu uznano ten zakład za przodujący 
w swej branży w produkcji eksportowej, WYł'O­
sażono go w nowoczesne maszyny przewid1,1jąe 
dalszą Dlodernizację w latach nastflpnych. Pro• 
dukcji ZPJ im. Wróblewskiego zacbwatat nie 
trzeba. Tkanin jedwabnych ciągle nam jeszcze 
mało, i każdy dodatkowy metr, katdy nowy 
wzór przyjmiemy z radością. No a krawaty od 
Wróblewskiego, apaszki, s:tale I szallkl1 ••• Kto ieh 
nie zna, nie wie co czyni. 

DZIENNIK -Łó_D_ZK.--I-nr--189--(-ISłl--)-5-



A+N+E+G+D+O+T+'ł' 
PRZEPOWIEDNIA 

Malesherbes, skazany na 
śmie'I! przez Robesp1erre'a, do 
ostatniej chw1U zachowa} moc 
ducha. Ki<!dy Już prowadzili 
go na rusztowan !e. potknął sie 
na dzJ..clzin<'u wiezienia I rzeki 
z uśmiechem : 

Zia przep~wledn l a! Na 
moim miejscu każdv Rzym ia­
nin natychm iast wróciłby z 
drogi I przez rały dzień nie 
wychodził z domu. 

KOLEDZY 

Pewien młody kompozytor 
zaprosił Rossin iego na premie­
rę świeżo skomp~nowanej ope­
ry. M:stri usiadł w loży, we­
dług włoskiego zwyczaju w cy 
lindrze I wymach iwał nim z 
gracją przy każdej ol!:azji. 

- Co pan robi, mistrzu -
i:apytuje w pewnej chwili sie­
dzący obok twórca opery. 

- Witam majomych, któ-
rych spotykam w pańskiej mu 
Zyce. 

Rozrqwhi un1ąslowe 

t1ZA.SADNJONA OBAWA 

!trói angielski B<!nryk V!IJ W Parrilt krWtT pestolfld, 
wysłał swego kanclerza Toma• rozsiewane puez wroców Wol• 
sza ~lore'a w poselstwie do kró tera, u Jedna • !ego tra1edii. 
ta biszpańskiei:o Karola V. Po• aie wysua spod jego pióra. 
nieważ poselstwo nie nal<!iało - Bard'llO bym się " tego cie 
do zbyt bezpiecznycll, kanclerz nJ'f - . powiedział, 1tsł,.szawszy 
wyrus·zał z obawa o swój los. • tym. Wolter. 

- Bądź spokojny. mó' kan• - DłanegoT 
clerzu. Gdybyś przypłacił tę mi _ Gdyż oprócz Woltera Fran 
sję życiem. kazałbym Pośeinat'! cja miałaby wówczas Jencze 
gło!"Y ws~ytst'!im Hiszpanom W jedneso rzetetneso piu.na 
mo>m pans wie. myśliciela. 

- Lękam się, jednali: - łlCl-
powiedział kanclerz - 11e tad·+ HV. ••Off+ 
oa z tych rłów nie pasowała· 1•• 
by de mojej · nyj. · 

Srebrzyste 
pociski 

(Dokończenie ze str. 5)' 
wa, skrzydła o kształcie 
„delty". Jacy 

Czy Jesteś pewien, Be le ,._t tylko zabawka? 

t' &t«J&«&C.&"&C &~ 
~ R. Gorzełski I 
~ Fraszki mini I 
~ PODZIAŁ 
~ ~ ~ Dla każdej ef'tl ~ 
~ lnn.e maniery. ~ 
~ NA PEWN,-\ DAMĘ I 
~ Cel · życia - I 
~ Okr11cia. ~ 
~ ~ ~ KOLEJNOSC RZECzr . ~ 
~ N.f&n>ierw wd2ięki ~ 
~ Potem męki. · ~ 

~~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-<~UU~ 

9. E-166 .JEST SAMOLO­
TEM MYŚLIWSKIM, do­
świa'dczalnym. Skonstruowa­
no go w roku 1961. Osiąga 
szybkość do 2681 km/godz. I 
wysokość 22.670 m, jego 11-
lepszona wersja, E-266, ch;i­
rakteryzuje się , niezmiernie 
dalekim zasięgiem · i szyb­
kością przekraczającą 3 t:irs. 
km/godz. 

jesteśmy?I 

W dalszym ciągu otrzymujemy od mło­
dzieży bardzo wiele listów będących odpo­
wiedzią na zamieszczony 30 czerwca br~ list 
.,Innej Barbary", a takie relację życiowych 
problemów i konfliktów jakie przeżywa się 
szczególnie mocno w młodości. Ponieważ 
część z nich przerastq_ ramy „Panoramy 
serc", jak również dlatego, że nie jesteśmy 
w stanie odpowiadać w niej „a przychodzą­
cych co tydzień okofo 350 listów, proponu­
jemy młodym ankietę pod hasłem: „JACY 
JESTEŚMY". 

POZIOMO: 1. Tytuł <>pery f'. Flotowa, 5. Najdęższy whód I 
chlorowców, Il. Przyrząd, 12. Rzeka w ZSRR, 13. Liryczny 
lub dramatyczny, 14. Rewolucjo11· ta francuski, 15. Tłuszcz I 
z rzepaku, 16. Rywalka Hery. 17. Do wbijania pali, t9. Cyrk 1 
lodowcowy, 21. Trocho; •lana, 23 -'Rlłłtkki powozik, 25. Pnąca 
roślina z b•1szu, 211. Jedflo z mun:kiete ów. 3n. Stragan z 
piosenkami, 32. opiekunka komedii. Jl. Szc·•ątk<JWe twory l 
rogowe u parzyst.f:\kopytnycb. 3ł . Arabski port, 35. Powóz 
z okn~mi~ 36. Oa v rolnik, :n. Miast.o u rtowe w Senega· 
lu. 'I 

PIONOWO: 1. T pak um}·•tnw\-, t. We" ~nie.. 3. F'o świ-
cie, •· Taniec lub da..-n;o moneia, ~. Pl}n1e w Szwajcarii, I 
8. Staromodna gra karty, 9. Zakladni 10. Potrawa z su-
rowego mięsa, 14. iemiecka złotówka 16. Azotan srebra, I 
18. Cieniusieńka blaszka na opakow.>n· , 20. Posiedzenie, se­
sja, 22. Turecka metropolia, 23. NiPtyt. 24. Artystyczny ta- . 
niec, !6. Ohóz pionierski na Krymie . 27. Właściwy . stosunek 
proporcja, i.1. Często nam n:ednie, 31. żywioł biurokraty, l 
33. '7.nal~ziuno go w rudzie uranowej. 

z1s1eJszą ,,Paradę Gwiazd" po§·więcamy w całości Odpowiedziom na 
łlsty Czytelników. Niestety, ograniczona ilość miejsca nie pozwala 
nam na udzielenie odpowiedzi wszystkim Czytelnikom. W mtarę mo­
żliwości Wasze prośby spełnimy w następnych „Paradach Gwiazd", 
DIANA o. ł.ódż. Program nadawany z Częstochowy rzec7.)'\"•ificie 
!tył nie najlepszy. Ostatnie lata udowodniły jednak, że piosenka poi• 
1ka weszła na drogę pełnego rozkwitu i zyskuje takie możUwosci, 
Jakicb dotąd nie miała (nowa kadra młodycb al'Rn:ił!rów, nowoczesne 
kompozycje, studia piosenek, festiwale, konkursy itd.). Dlatego nie 
wolno uogólniać ua podstawie jednego. czy dwóch nieudanych progra­
mów telewizyjnych. Można np. dobrać piękąe kolory farb, można 
pnygoto-...ać znakomite pędzle, wynaleźć świetny i ory1inalny temat 

- 'bez matan:a, to wszystko nie stworzy jednak obrazu. Podobnie jest z piosenk-. 
dociera de odbiorcy przede wszystkim poprzez walory osobowości wykonawcy. Niektó• 
re programy TV nie potrafią zapewnić sobie dobryeb wykonawców (zwłaszcu w se­
zonie wa:kacyjnym) i stąd chyba Pani kilkustronicowe żale. Nie zgadzam się 
z opinią o osłabieniu inwencji arty•tycznej NO TO CO, choć muszę przyznać, że aie• 
które uwagi Pani są trafne. 

.IANUSZ L. ł..ódż, „Sympatycy Piosenki" - OK, Piotrków, Tryb„ 
WANDA T.~- ł.ódż, BRONISł.AWA K. - Ozorków k. Lodzi. 
W filmie telewizyjnym „Kulig" Adriana Rusowicz śpiewała dwie piosenki: „Czym 

byłby świat bez ciebie" i „Za daleko mieszkasz miły". Henryk Fabian wntępuje 
z „Czerwouo-Czarnymi" od lffG r. Największy sukces? Chyba piosenka "Napiszę do 
ciebie z datekie; podróży". 

Bob Dylan urodził się 24. V. 1941 r. w Hibbing·Dulutb w stanie Minnesota. W 1111 
roku Dylan nie występował (wypadek samochodowy). Piosenkarz radziecki Mark ~er­
nes przebywał w Polsce w J96ł roku. Aktualny skład „Cz. G" podałem w ~Paradzie" 
z 27 lipca. · 

JERZY K. ł,ódź. Spostrzeżenia trafne, ale ilustracje te sprawa ezysto technlcma, na 
którą nie mamy wpływu. Podaję skład „Alibabek": Anna Dębicka, Ewa Dębicka, 

------1 Andrzej Jóźwiak ,-'!.-----·-. 
Parada Gwi.azd 

Krystyna Grochowska, Anna Łytko, Sylwia Krajewska 1 Wanda Orlańska. w ~iw~ 
lu opolskim brały udział po raz czwarty. 
WIESŁAW B. t.ódź, ANNA A. - Wieluń. w. B. - z uwagami rebabilitUJl\CYIBł 

zesp. Breakout zgadzam się. całkowicie, ale ntestety, nie mogę spełnić Pańskie.i proi• 
by i zamieścić pełnego tekstu listu (brak mieJsca). A. A. Gilbert Becaud (prawdzi­
nazwsko: Gilbert Francoia Silly) urodził się w 1921 r. w Tulonie. Piosenki śpiewane 
pnez Becaud często były przebojami o europejskim zasięgu jak np. „Nathalie", ,.La 
Corrida", „Marie, Marie„, czy też „Le pianiste de Varsovie". Kilka lat temu Giłberc 
był w naszym kraju. Czy jest żonaty? Nie wiem, ale ny to ma dla Pani jakiekol­
wiek znaczenie? 

lRENA Ch. - Łódź, Wojciech l. - Kolumna k. Łodzi. 
Proszę o podanie czytelnego adresu celem przesłania listy fan-klubów lll!sp. „Skal­

dowie" (p. Chojnacka). Na VJJ Kraj,..wym Festiwalu Polskiej Pioselli „Skaldowie'" 
zdobyli dwie nagrody, a mianowicie: Nagrodę p.rzewodniczącego WRN w Opolu za 
"Medytacje wiejskiego listonosza" - muz. A. Zieliński, sł. L. A. Moczulski oraz W)'• 
różnienie w kategorii aranżerów dla Andrzeja Zielińskiego (nagroda PR I 'J'V). 

. TERESA S., STANISŁAW P., „ŻYClłLINIACY'', MAŁGORZATA R., "KLUB POLSKIE.J 
PIOSENKI", .IACEK Cz., „GRUPA DEBIUT". Na temat przebiegu II Młodzieźowe10 . 
Festiwalu Muzycznego wolę nie wypowiadać się publicznie. Wasze awari s~ moim 
zdaniem słuszne. Swoje propozycje, uwagi I krytyczne oceny imprez festiwalowych 
prześlijcie pod adresem Polskiej Federacji Ja,zowej (Wi:.rszawa, ul. Nowogrodzka 49), 
pod której patronatem byt organizowany U MFM. · 
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dla 
młodych 

Oczekujemy od Was listów 
na takie tematy, jak: rola 1 
miejsce młodzieży w spoleczeń 
stwie (rodzinie, szkole, pracy, 
organizacji), wypowiedZi w 
sprawie Waszego osobistego ży 
cia, ideałów, ambicji, dążeń. 
Piszcie do nas o trudnÓściach.. 
z jakimi bolł'.kacie si~ przy 

S(f.IU H0ne . ł obudf mnłe slońceM 
tak tDid.zę n.an Uf'oduj 
by' me m,11t~; ~· ~ będ4 , poto 
d4;ę eł inoje ręce 

Tale ~ tołdzę '""' „ riem~ ~;dm 
ehmUf'JI (lf'adotDC tti;4 lłlS klasach 
jeste• pomięd2y weielem a murena 
" l!IOich rąk tf'ódlo 

Ze IP~ toytDodzę ~ obecMU 
tok toidzę jakbym f'f'zejntil strumiri 
do dtia czy11tego powiek 
tak tDid2ę ciebie - po rolie ranek 

podejmowaniu pierwszych sa­
modzielnych kroków i o in­
nych mteresującycb spraw·ach. 

Od dziJ w każdą niedzielę 

drukowac będziemy niektóre. 11 

bardzie1 interesu1ących wypo­
wiedzt. Prosimy. padpisUJCid 
iwo1e listy pełnym imieniem C 
nazwukiem zamieszcza1qc tak­
ie adrea, a 1esli życzycie so­
bie - kryptonim, pod ktÓ'l'1/m · 
moglibyśmy drukować Wasze 
list11. Ankieta nasza trwać ·bę· 
dzie do końca 1:>a~dzierńika l>r. 

Otwieramy 1q Listami Danu-­
ty S. 1 Zenona K. 

„Mam Z2 lata, s\udiuję, za 
rok kończę nudia. .Jestem skrę 
Powaoa, &akazami i aakazami 
rodzicow, którzy uważaJ~, że 
powir•uam zajmować się.· dwte• 
ma rzeczami: nauka i domem. 
Zie patrzą aa każdą koleżankę; 
iść odwiedzić koleżankę w aka 
dem1ku, 'o według nieb iść do 
„ostoi c.b"uligaństwa„. Chodze• 
nie do teatru też im 11ie na rę 
kę bo „t>Óźno wracasz". Cbcie 
Iiby mną wszechwładnie dYspo 
nować i rozporządzać. Ba, za· 
powiedzieli jui że 1 wówc'l'as 
kiedy uczne pracować, sytuącja 
nie ulegnie poprawie. Moje 
prośby I perswazje nie poma­
gają. Chca mnie odiza\owa~ <>ol 
mlodych, a.bym nie 1>nestala 
się ac~yt - jestem bardzo do• 
brą studentką. Miałam "l'ieln 
kolegów bardziej i mniej bli· 
•kich. .Jedne l'lnajomoścl eozbi· 
ły sie o zakazv rolłzicó'!"· inne 
- sama zerwałam. Na stu­
diach nie znalazłam więc cblol' 
ca jakiego chciałabym mieć. W 
to, że sytuacJa sie zmieni gdy 
pójdę do pracy - nie wierze. 
Cbciałaóym miet chłopaka do· 
brego. rozumiejącego mnie, sub 
telnego. Niestety o takieco dziś 
trudno. 

D-'NUTA S. 

Pochodzę s tzw. rozbitej TO• 
dzjny. Po rozwodzie •ostałem z 
matką. Warunki materialne 
mieliśmy ciężkie . 01eiec „wv­
bYł" gdzieś w Polskr ; nie da­
wał na moje atnymanie ani 
złotówki . Od wczesnych lat 
starałem sie zarabia~ na swoje 
wydatki. Pracujac akończvłem 
zaocznie technikum, a oltecnie 
podjąłem "tudia. Od roku je­
stem członkiem soólddelni mie 
szkan1nwej, List Barbary 1>ro;e 
czytałem z zainteresowaniem . 
Ale sprawa nie wydaje mi się 
tak traeiezna jak z oozorn wv 
gląda. Mam z~ lata. Lubie ubie 
rać sie modnie. tubie tet hie· 
beat. · To świetna muz.;·ka do 
tańca. Wydaje mi sie Do pro· 
stu t„ nie to jest waine w ce 
kto się ubi"1'a, ale iak myśli I 
postPpuje, PowierzcMwne oee­
nlanie l••dzi bywa bardzo kr-.vw 
dzace. Wśród swoich r6wid11i· 
ków znam wielu hkicb. któ­
rym iYcie ni" układało sil? po 
r6żarh. a mim„ to ni" sa 1>0-
nurakaml. Najważniejne lest 
aby znaleźć w życiu cel I wy· 
trwał„ do oiego dażyt'!. 

ZENON lt. 

Pisząc do nas możecie także 
u11tosunkowywat s11: do drtJ;­
kowanych w ankiecie wypo­
wiedzi. Chodzi nam po prostu 
o to, aby dowiedzieć się o<I 
Was 14mych JACY JESTE$­
CIE. • 



Horacy Saf rin 

Na peryferiach lo1iki 
O

nego cza1u przybył do Chełma ctłrski gubernator, 
a zwiedzając ratusz zadał miejscowemu dygnitarzowi 
niepodchwytliwe pytanie; 

- Czy w waszym mieście urodzili lię ja.cyś wielcy l1l-
dzie? 

- Nie, ekscelencjo - odparł z rozbrajajqcą prostot.ą 
przedstawiciel wła,dzy komunalnej. - Od kiedy pamiętam, 
zawsze rodzą się tu malutkie dzieci... 

To rzeczowe stwierdzenie wywołało wprawdzie ogólną 
wesołość w światku „czynowników", było jednak logiczną 
odpowiedzią na niezbyt jasno sfo»mulowane pytanie. Przy­
miotnik „wielki" ma przecież kilka znaczeń, a wiemy 
skądinąd, że w największej nawet ·głowie nie zawsze gnieź­
dzi się wybitny mózg. Toteż dostojnik z Lublina mógł 

Gdzie sprzedawać damskie kapelusze? 
dobrego i modnego towaru. 

UWAGA, 
Cz.,,teloic.,,! 

OD 9-26 SIERPNIA TELJ!l• 
FON VSLUGOWY NTll -
303-04 ZAWIESIŁ SWO.IĄ 
OZIALALNOS<.:. W TYM O· 
KRESIE WSZELKIE ZAPYTA­
NIA PROSIMY KIEROWAC 
PISEMNIE DO DZIAŁU LI­
STÓW I INTERWENCJI. 

Drewniaczki 
i.„ nie tylko 

i użyć niedwuznacznego słowa „znakomici" i ustrzec boha· 
G; tera naszej anegdoty od publicznego blamażu. 

Ani się obejrzymy, gdy trzeba 
będzie pomyśleć o cieple jszym 
ubiorze I nakryciu głowy. Dla 
pań powstanie m. in. problem 
kapelusza. Do niedawna wy­
rób tych artykułów byl wy­
łączną domeną modystek. Prze 
mysi dostarczał jedynie suro­
wiec : stożki i kapliny. Od kil 
ku lat spotykamy na rynku 
również gotowe kape lusze 
damskie· i dziewczęce, których 
produkcji podjęły się zakłady 

filcowe w Bielsku. Początko­

wo były one niezbyt udane, 
stopniowo jednak udoskonalo­
no ich jakość I rozwinięto 

wzornictwo tak, że ostatnio 
już mogly konkurować z dzie 
!ami modys tek ni e tylko zna-

Gotowe kapelusze stały się 

arlykułem poszukiwanym przez 
klientki. Nic też nie stoi na 
przeszkodzie zwiększenia ich 
produkcji. Okazuje się jed­
nak, że aktualna podaż, wy­
nosząca około 300 tys. sztuk 
rocznie, jest za duża w sto­
sunku do zapotrzebowania 
handlu detalicznego. Wywodzi 
się to z absolutnego braku 
zainteresowania sklepów tym 
artykułem, sprzedawanym 
·gdzieś w kącie obok płaszczy 

i innej odzieży, lub też w nie 
przystosowanych do tego skle 
pach g&lanteryjnych. Inte res y 
handlu nie idą więc tu w pa­
rze z inte r esami klienta, który 
traci możność nabycia za sto­
sunkowo nieduże pieniądze 

W ylania się zatem potrzeba 
zorganizowania sklepów spe­
cjalisty cznych z damskimi ka­
p e lus zami. T y m bardziej, że 

jak si ę dowiaduj e my, przemysł 
zapowiada uruchomienie pro­
dukc ji rówrnez wysokojakoś­

ciowych kapeluszy letnich, o 
które klientki także się upo­
minają. Aby jednak sklepy 
takie mogły prosperować 

muszą posiadać odpowiednie 
warunki i dostatecznie duży 

wybór towaru. Kapelusze dam 
skic - to nie skarpetki. Ko­
bieta musi mieć możność przy 
mierzenia kilkunastu nawet 
modeli, by wybrać najb&rdziej 
twarzowy. 

Próżno by szukać w łódz­

kich sklepach obuwniczych, 
drewniaczków - czyli wygod­
nych, podobno również zdro­
wotnych klapek na drewnia­
nej podeszwie. To tanie (80 zł) 
i chętnie kupowane obuwie 
nie powmno w okresie letnim 
być artykułem deficytowym. 

cznie niższą ceną. Niestety, w Lodzi takich () Pinę o tym, bo niedawno przysiadł się dó mnie na 
skwerz.e znany mi osobiście Czytelnik i z miejsca zagad­
nął: 

- Czy zna pan dobrze język polski? 
- T~k sobie„: pól na pól„. Wciąż jeszcze ilęczę nad 

słownikami. 

- Właściwie chodzi tu o wyraz obcy„. Proszę„. - i pod.,., 
tyka mi pod sam nos nieduży papierek, uprawniający iio ' 
bezpłatnego powrotu z wczasów, a palcem wskazuje na 
t1wagę: „ Bilet należy zrealizować w ciągu sześciu tygodni 
od daty wystawienia". 

- Co znaczy „zrealizować"? - pyta w dalsz·ym ciągu 

mój sympatyczny rozmówca. - Chyba ostemplować w ka­
sie„. Ale kiedy? W dniu przybycia czy wyjazdu?! 

Rybackie sukcesy wędkarzy 
j<YWa, Burzenina. Na mistrzo­
s t wa"" h ce nne pun.kty zdobywać 
s oę będzie w te:n sposób, że je 
den pu-nkt za karoą sztukę i 
jeden punkt za każ<ly gr am 
zlow ;onej ryby. 

warunków nie posiadamy. 
W sklepie galanteryjnym 
przy ul. Piotrkowskiej . 1.33, 
który „ prowadzi" obok innych 
artykułów kapelusze damskie, 
ciemno, ciasno i - mimo do­
brej obsługi - dzieją się stra 
szne rzeczy, gdy jesienią, czy 
wiosną nadchodzi nowa par­
tia towaru. O stoiskach z ka­
p e luszami w innych sklepach 
lepiej nie wspominać.„ 

A można bylo przecież - nie posługując &ię obcym, 
wieloznacznym wyrazem - napisać w sposób jasny: „Bi­
let traci ważność po upływie sześciti tygodni od dnia wy­

ot stawienia" - i „uwaga" nie nastręczałaby żadnych kłopo-

17 bm. w Augustowie odbę­
dą s:ę ogolnopols k ce wędkar­
skie m :strzostw a Polsk i w kon 
ku r imc) i g r un t<>wej . Nasz ok r ę,g 
będ·z i e rep rezentowac 4-osobo­
wa ekipa, m ist r z seniorów ok r ę 
gti - W. Ostro·wed< :, m is tr z ju 
n i nów okręgu - Z. M'i0lews k.i 
z Łowicza i Z<>tia Toboła ze 
Zduiisk iej Woli - m istr zyn i 
wśród kob'.et. Poza t ym poje­
d~ie wicemi&trz J. Ju r czyk. 

Obecnie czł><>nkow ie ek ;py 
przygotowują się do zawo<lów 
wyk·e>r zystując każ.dą wolną 
chwJlę. Wyjeżdżają w sobo t y 
i n iedziele na<i wodę pr-zeważ 
n ie w 'Jk<>H>ee Sulejowa , Unie-

Ostatn io wrócił z url-0pu, k t ó 
ry spęd;Z<ił w Cz<>rs zt y n ;e d r K. 
l\ł i n ich. W -c iągu mi esiąca zło­
wił on w Dun ajcu 137 ryb, p r ze 
waz.n ie b rza n, leszczy, ce r t, 
świnek i klenL Wśróct n >ch by 
la je-dna świ·nka o wad ze 1.02 
kg. Jego k olega z. Kałużny zło 
wił świn.kę o wadze 1.35 kg. 
Z a-r ząd Okręgu PZŁ w Łodzi 
zgłosił tę ry b<; do tablicy r.o -
k">rdów ogólnopolskich. (K) 

Warto więc c}lyba przed je­
sienią problem ten zasygnali­
zować. Jeżeli n&sz handel 
miejski nie znajdzie odpowied 
niego locum dla damskich na­
kryć głowy, mo:ie przyn&j­
mniej sam przemysł filcowy, 
który &rtyktdy te wytwarza, 

Podobnie rzecz się ma z 
tzw. japonkami, które raz o­
koło... zimy pojawiają się w 
łódzkich sklepach. Korzysta 
na tym prywatna wytwór­
czość, która produkuje ten typ 
obuwia w cenie trzykrotnie 
wyższej. Tak więc plażowe obu 
wie kupione za 36 zł przez 
przewidującego kJienta w o­
kresie mrneJ więcej Sylwe­
stra, jest teraz do nabycia dla 
„opieszałego", w sklepie pry­
watnym juź za zł 130. tów ani wątpliwości ludziom pracy. 

Ostatnio uczyniono ważny i sprawiedliwy krok w kie~ 

runku zrównania pracowników fizycznych z umysło­
wymi . Mam na myśli nową ustawę o urlopach. Aliś-

ci nie wsz y stkie związane z nią przepisy zostały dość ja· 
sno sformułowane, jeś li nierzadko stanowią kość niezgo­
dy między kierown ic twem zakładu a dopom-tnającym się o 
swoje prawa pracou:nikiem. Nic dziwnego, że w redak-

~VQQQQ~ 

mu winien ten jede11, nowo-roczny, 
dzieii .. . 

::( 
le-cz jakże feralny .., 

1 
c j ach urywają się telefony, a radcowie prawtii mają ręce 
pełn e rnboty. 

P i sze do mnie Czytelniczka: „W końcu grudnia zosta· 
l am przyjęta w charakterze maszynistki do pewnej insty-

Sprawa przypomina pon iekąd dlugotrwalą batali ę, jaką 

stac::aliśmy na lamach gaze t o sy mboliczną złotówkę, ::- n 
którą inwalidom i emery tom zarabiającym mies ięcznie 

pięćset(!) złotych zawieszano re ntę. Albow iem absurdalna 
„ instrukcja wykonaw cza" głosiła, że „pttłap" i ch ubocz­
nych zarobków nie może przekrocz yć kwoty 499 zł! 

przyjdzie paniom z pomocj\. 
Wydaje się, że bez żadnej szko 
dy można by urządzić salon 
kapeluszy dams kich w sklepie 
branżowym iego przemysłu 

przy ul. Narutowicza. Stożki 

i kapliny , dominujące tam o­
b e cnie, a niezmie rnie rzadko 

Widać jasno, że handel po­
piera ludzi z wyobraźnią, cze 
kać tylko aż zastósuje pre­
mie dla tych, co w sierpnio­
we popołudnie maszerować 

będą do domu z nowo kupio­
nymi nar·lami „Rys y"! 

P .S. Uwal'& pod adresem 
komisji cen: ciekawi nas dla­
czego solidnie wykonane przez 
prywatnych rzemieślników 

japonki koszłuJ" w Swino­
ujściu tylko 65 zł, a w Lodzi 

tucji. Z godnie z umową rozpoczęłam pracę 2 stycznia, by Jakkolw iek by bylo, przepisy nabierające obowiązują-
po upł·ywie dwunastu miesięcy dowiedzieć się z ust dy· cej mocy nie mogą być przez „nadgorliwców" dowolnie 
r ek t i'Yra i „ personalnej", iż żaden u,-!op mi nie przyslugu- interpretowane. 
je , bo do pelnego roku zabraklo jednego (notabene świą- Zastrzeoam się: apelując o jasność i zrozumialo .i ć wszel-
t eczn ego) dnia!" . kiego drukowanego słowa, nie mam n a myś li, broii Boże, 

N ie dałem, oczywiście, za wygraną i wszcząlem „ docho- poezji awangardowej. Chociaż i w tej dziedzinie bywają 
dz enie" na własną rękę. W Wojewódzkim Inspektoracie różne cuda. Dla przykładu: znam pew nego liry ka spod 

gdzie indzie j. (i) 
130 zł. (hade) 

\ 

naby wane przez indywidualne 
klie ntki , można sprzedawać 

Salon jedwabniczq 

I 
O chro-ny Pracy wyjaśniono mi bardzo uprzejmie, że mojej znaku awangardy, który od czasu do czasu miew a cho- , 
p r zygodne1 klientce naleźy się ur.lop, ale tylko w rozm1a- r.obl1we uro1enia. Ostatnio uroił sobie nawet, że rozumie ••• 
rze cz ternastu dni, to jest za sześć miesiecy. A wszystkie- własne wiersze. 

&~~~eeee~3 

Już na i;odzlnę przed otwar­
ciem ustawia się kolejka pań, 
przed sklepem brani:owym Za-
kładów Przemysłu .Jedwabni-
czego. Ten „Salon jedwabni-
czy" (Piotrkowska 55) zostal 
trzy doi temu otwarty po re-

moncie. Zaopatrzony w atrak­
cyjne tkaniny nie dziw, ie jak 
magnes przyciąga klienlów. Ma. 
my nadzieję, że dostawy w „ ty 
dzień po remoncie„ będą rów. 
niei atrakcją dla kupujących, 

I (bd) 

eb..~~~~'-~~~~~"'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~ . .. 

PRACOWNłC'ł PG-SZ'-JKIWANI 
INŻYNIERA MECHANIKA do bi•ra kon11tr11kcyj. 

nego na stanowisko starszego konstruktora, 
INŻYNIERA MECHANIKA lub WLÓKIENNIKA 

specjalność przędzalnictwo - do działu inwestycji D!l 
stanowisko starszego referenu1 tecboiczoego, 

PRACOWNIKA na stattowisko starsze(fo k1ię10-
wego - wymagane wykształcenie średr>ie oraa 
długoletnia praktyka w zakresie środków trwa­
łych, 

z terenu m. Łodzi zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. Gwardii Ludowej w 
Łodzi. ul. Wróblewskiego 19. 
Zgłoszenia przyjmuje dział spra• osobowy~h 

i szkolenia w godz. a-u. 1940-k 

...•••••.••......•.....•. „ ............ „ •••• 
ii • • „ „ 
• • • „ 
• • 

ZASADNICZE 
SZKOŁY BUDOWLANE 
DLA PRACUJĄCYCH 

LÓDZKIEGO . 
ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTW A 

W LODZI 
przyjmują jeszcze zapisy uczniów 

na rok szkolny 1969-70 
na następujące kierunki: 

ZSB nr 1 - uL Przędr;alniana 66, 
I.el. 622-95 

- betoniarz zbrojarz (2 latlłJ - od lat 
15 do 17 
- dekarz blacharz (2 lata) - od lat 
15 do 17 

• • • • • • 
= 

&:.IEROWCóW posiadającyi:Jt tira · jao;,ły l 
i n kaiecofi.i Z<1trudni Miej~k)e Przedsiębiurstwo 
Kotnuaikacyjhe • Łodzi. 

Zarobek w zależności od rodzaju prawa jazdy 
i stawki, 

Kierowcy posiadający prawo Jazdy II kat. (wy­
dane po 1. I. 1964 r.) po 10-dniowym przeszkoleniu 
otrzymają uprawnienia do prowadzenia autobusów 
komunikacji miejskiej. 

Po odbyciu wymaganego stażu pracy zostaną 
skierowani na koszt przedsiębiorstwa na kurs w 
celu uzyskania prawa jazdy l kat. Warunkiem za­
trndnienia tej kategorii kierowców jest ukoilczone 
24 lata życia ! 3-letnia praktyka w zawodzie kie­
rowcy samochodowego, w tym co najmniej 1 rok 
praktyki w prowa<lzeniu i obsłudze pojazdów cię­
żarowych. 
Kąndydaci. winni zgłaszać się do działu zatrud­

nienia kadr i szkolenia Miejsk iego Przedsiębior­
otwa Komunikacyjnego w Łodzi, w. Tram..,ajo­
wa 11 w godz. 3-H (prócz sobót). 5934-k 

AJENTÓW do prowadzenia zieleniaków, sprzeda­
ży warzyw i owoców oraz skupu butelek 
utrudni z terenu m Lodzi Dyrekcja MHD AS 
l:..ódź - Sródm1eście w Łodzi, u.i. Piotrkowska 113. 

Wynagrodzenie prbwizyjne. Warunki do omówie-
nia w sekcji kadr. 5950-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr Jadwiga ANFORO- DOMEK jedn<>rodzinny 
WICZ, weneryczne, skór sprzedam. 2 pokoje wo! 
ne 16.30--19, Próchnika 8 ne. Oferty „ 73973" Pra 
Dr ZIOMKOWSKI - we sa, Pbtrko'łłska 96 
neryczne, skórne, szesna 
s·ta - dziew ięmaata, DZIALKĘ 2.000 m kw. 

k · sprzedam. Mały Skr ęt, 

xożucu_ctaro:;ki 5P'ze- UGZER .... uczennica do PRZYBŁĄKAŁA si!: SU­
dam. T e l. 560-31, ód go- I k ra w ca dams k iego po- ka, l>rązowo-bi.ała na ża­
dzrn y 17 73848 g I t r z.oebny P i '.l'trkowska 1H9 b ieńcu - do ó<iebran ia 
AGAWĘ sprzedam. Tel. . m. 2 ' 73746 g 

DYREKCJA, MHD AS 
Bałuty. l Wldzew t>n i ę­
ważn ' a zagub'. oną pie­
czątkę podł•ul'"lą o treś ci 
„MHD AS Bałuty I Wi 
dzew Punkt 'i>kupu nr 2" 

562-$2 73732 g Ko2'iny, Wa.pienna 45--6 
PIEC „ camino" 2,5 m KOBIETA do dziecka 
do centralnego ?gr zewa p iln ie potrzebna, Wrób- WOLNE m iejsce w sa. 
nia - kupię. Dzwonie lewskiego 61-27 73858 mochodzie do Bułgarii ZGINĄŁ ples foksterie<r 

w dn, C>d 16.rx Ofer t szorstkowłosy \in. o.Vlll. tel. 331-32 73750 g 
ŻYRANDOL kryszta łowy 1 PSY do tresury przyjmu 
- antyk i lampę stoją- ję. Oferty „73845" P r a- „739~" Prasa, 

•. Y br. Odpirowadzic za wy 
P10trko1A nagrodzen.em. Łódz, Sa 

cą kup ię. Tel. 52U-46 sa, P1 nrkowska 96 I ska 90 I nocka 14, tel. ł36-llll 
WOZEK inwaLdzki kor­
bowy sprzedam. Rewolu 
cJi 190:> r. 62, G o rzęd ow 
~ki 73001 g 
„KEN'.rJĘ" dużą tan io 
sp r zed a m. Kopzińskiego 
39 b . m. Hi, po 18 
SZCZENIĘTA fokster ie­
r y sze>rstkowlose po zb 
tych medallstach 

!spr zedam. Tel. 422-W 
URZĄłJZJ::NIE w w k a ni­
za cyjne oraz gara z prze 
nośny sp rzed a m. Andres 
pot, Roi<i c i ńsk a,__1_1_9 _ _ _ 

PRZYCZEPĘ do samo­
chodu „Wa.rs.zawa" ku­
p i ę. Tuszyn, tel. 79 

„FIATA 600" - sprze-
dam. Teodora 5, m. 9 

„SYl,łENĘ-104" oraz sa­
mochód - stary typ -
s p r zedam. Pab:.an ice, tel. 
20-70, po godz. 17 

p r z e I a r g 
.„Motozbyt" PP w Łodzi, ul. Piotra Skargi 12 ogłasza plerwszy 1>rzet.lrg 

nieograniczony na sprzedaż, zgodnie z zarządzeniem ministra handlu wew­
nętrznego nr 53 z dnia 14 stycznia 1967 r. nizej wymienionych samocho• 
dow, pochodzących z przedsiębiorstw państwowych • 
1. Zuk A03 nr podwozia 24714 - cena wywolawcza zł 34.200 - oe:lądać 

w Białej RawskieJ, pow. Rawa Mazowiecka, ul. 15 Grudma - magazyn 
GS „Samopomoc Chłopska"' . 
2. Zuk A03 nr podwozia 7639 - cena wywoławcza zł 34.250, 
3. Warszawa 200 P nr podwozia Uó84•a - cena wywo1awcza zł 28,700, 
4. Mercedes 220 S nr podwoz.a !oOOlU-7506914 - cena wywoławcza ..i 11.520. 
5, "'.ołga M-21 nr po<lwozia 0013508 - cena wywoławcza ZI 43.480, 
6. Warszawa 2oa nr podwozia 139646 - cena wywo!aweza zł 58.700, 
7. Warszawa 204 nr podwozia 171695 - cena wywoławcza z! l04.3iiU, 
8. Wa rszawa 204 nr podwozia TOti-0303 - cena wywoławcza zł 32.170, 
9. Warszawa 204 nr podwozia 150807 - cena wywo1awcza zl 45.660, 

10. Warszawa 204 nr podwozia 151024 - cena wywoławcza zł 45.660, 
11. Warszawa 204 nr podwozia 143712 - cena wywoławcza zł •5.660, 
12, Warszawa 204 nr podwozia 88-055 - cena wywoławcza zł 45,660, 
13, Warszawa . 204 nr podwozia 88-048 - cena wywoławcza u 45.660, 
~4. Warszawa 204 nr podwozia 143873 - cena wywoławcza zł 39.130, 
15. Warszawa M-20 nr podwozia 33148 - cena Wywoławcza zl &2.170, 

ZSB nr ! - ul. SiemirltClzkiero C-1, 
tel. 437-04 

P iotri<<>'W'9 8 St, p rocz Ksawerów, Zachodnia 5, 
rt sobót 73588 g Gilewicz 
: SPOLDZIELNIA Leka.rzy -'---'----------­
• Specjalistów „Zdrow:e" 1 HA ziemi nadającej 
: w punkcie usługowym się na ogrodnictwo, na 
• przy Al. Kościuszki 87 ter en ie Lo<izi p a y tram 
: wykonuje operacyjne u- waju - kupię lub wez.. 

„WARSZAWĘ-223" nową 
spr zedam lub zam ien ię 
n.a „Moskwicza - 400". 
Lódt, Łan-,wa 6b, m. 53 

16, Warszawa M-20 nr podwozia 106422 - cena wywoławcza zł 43.660, 
17, Warszawa M-20 nr podwozia 120154 - cena wywoławcza zł 45.660 • . 
18, Warszawa M-20 nr podwozia 119318 - ce:na wywoławcza zl 39.130, 

„ 
I 
4 • , 

- · murarz tynkarz (2 ljita) - od lat 
15 do 17 

god·Z. 19-21 73850 g 

DKW F-8" produ kcja 

• • 1 
cieśla (2 lata) - od lat 15 do 11 

- stolarz (3 lata) - od lat 15 

j'951 - p i lnie sp:·ze<iam . 
Małeck i , D r ukarska 2la • suwanie żylaków koń- mę w dzierżawę. O!er ty 

czyn dolnych, wszelk ie „73855" Prasa, Piotckowf , • • J • • I • • , .., 

• „ „ „ 
• • • 

• • • • • • • • • • • • I • 

- monter konstr. żelbetowych (2 lata) 
od lat 17 

Podstawowym warunkiem przyjęcia 
jest świadectwo ukończenia szkoły pod­
stawowej. 

Miesięczne wynal'l'odzenie Z!\ pracę w 
czasie nauki wynosi: 

na kierunkach 2-letnich 
od ·320 do 50-0 zł plus premia kwar­
talna 

na kierunkach 3-letnich 
od 150 do 800 zł plus premia kwar­
talna 

Po ukończeniu ZSB absolwenci mogą 
kontynuować naukę w technikum bu­
dowlanym dla pracujących ŁZB. Dlt! 
uczniów zamiejscowych zapewnione są 
miejsca w internacie. Uczniowie nie­
zamożni podczas nauki mogą otrzymać 
kwartalne zapomogi bezzwrotne do wy­
sokości 900 zł z Prezydium Rady Naro-­
dowej m. Łodzi. 

............................. „ .......... .... 

zabiegi g ;nekologiczne o- ska &6 „SYRENĘ-103 ' spr zedam 
raz p r zepr owadza bada- l żuraw i a 8-1 73794 g 
n la l1is topatol >giczoe i PARCELĘ 2.000 m kw. I „FIAT 126 P " wyloso-
cytologi<: zne. lnformacje pod zabudowę, z sadem wany w PKO zam i enię 
tel. 664-87 5071 g - w Stawiszynie k. Ka na „ Wa r tbu rga de Lux" , 

SAMOTNI znajdą cieka­
we ofer ty małżeńskie w 
prywa•tnym Biurze Ma­
trymonialnym .• swatka" 
L6dź, Piotrkowska 1:3 

-...··•1111n1u n au t • 

MATURZYSCI! 

llsza - sprzedam. Wia- „Skodę 1000-MB", „Mo­
·domość: Peckowa, Za- skwicza-408" lub spr ze-
l>rze, ul. Powstańcow dam. Lódż, Ar m ii Czer- 1 4a-9 73836 g wonej 120-18 73812 g 

DOM murowa.ny 1-pię- „SIMCĘ 1300" - stan do 
trowy, skanalizowany w br y - spr zedam. Ofe r ty 
Tomaszowie Maz. w z poda n iem ceny „73632 11 

ś ródm ieściu - g.prze- P r asa, P iotrko wska 96 

A kursy pisania na ~!~",, Po w~~.fe~ie ~~~J~: ~Y~~~~ ie; ~k0J/ł~Y ~~= 
maszynie, mość: Stefan Waldek, ·toms kiej wynajmę lub 

A biurowości, steno- Dobra 20 lub Ł6dż, tel. kupa:. Dzwonie: 309-18 
łypii 575-'iO, godz. 9-17 72577 I( 

• • PLACE budowlane z RZEMIESLNIK pos zuk u -
organ1ZUJe . prawem zal>udówy sprze je m ieszkan ia dwupoko-

Stowarzyszenie Ste- dam. zg; erz·Chełmy, Ła jowego lub pokoju z 
nografów i Maszy- g;ewnicka 115, s zuten- kuchni ą. Oferty „ 73975" 

· ł L bach 736i"O g Prasa . P i<>trkow• ka 96 
nistek Oddz1a W o· Mt.ODE . małżeństwo, 
dzi. Informacji udzie- PLACE budowlano-ogr od członkowie spółdzieln i 
la i zapisy przyjmuje n icze l.7IO m spr zedam. m ieszka n iowe.1 poszuku­
sekretariat kursów w Kłosowska, Dąbrowa 13 je pokoju sublok ato rs lc oe 
Lodzi, ul. Sienkiewi- (tramwaj pabian ick i) 'go. Oferty „ 73723" P r asa, 

• PIANINO lczyzo'A e „For j P iotrkowska '1j; I 
cr;a 63, tel. 278 16. j s ter" p iln ie spr zedam . 1 MA Tr i\ l.„T\ ""' · 20 1-0 < 
r x11• ~ Tel. 456-07 73856 g ·Mgr Pluskowski 73683 

19, Warszawa M-20 nr podwozia 93062 cena wywoławcza ZI 39,130, 
20, Wars zawa M-20 nr podwozia 93040 cena wywoławcza ZI 39.1110, 
21. Warszawa M-20 nr podwoaia 92948 - cena wywołaWc;Z<I zł s;.510. 
22, W~rszawa M-20 nr podwozia 38284 - cena wywoławcza zJ 3%.1110. 
22a. Warszawa 204 nr podwozia 138409 - cena wywoławczę zł S.5.220, 

. Poiazdy z P<>z. 2 do 22a na te renle sos w Łodzi. ul. WoJ. Pol-
sk iego 49-51. 
23. Warszawa M-20 nr podwozia M6-680 - cena wywoławcza u 32.810 -
oglądać w garazach Zakładów Mięsnych w Lodzi, ul. Tuwima 75. 
24. Wars zawa M-20 sanit. nr podwozia 806608 - cena wywo!awcza zł 50.000, 
25. Warszawa M-20 nr podwozia 776tifl cena wywoławcza ZI 45.660, 
26, Warszawa M-20 nr podwozia 10363! cena wywoławcza Zł S9.!30, 
27. Warszawa M-20 nr podwozia 81112 - cena wywoławcza zł 39.130, 
23. Warszawa M-2Q nr podwozia 88104 - cena wywoławcza z1 32.6!Ó . 
29. Wars zawa M-20 nr podwozia 103367 - cena wywoławcza zł 3Z.810, 
30. ~yrena 103 nr podwozia 43721 - cena wywoławcza al 31.305, 

PoJazdy z poz. 24 do 30 oglądać w garażach KW MO w Łodzi, ul. 19 
Stycżma nr 7-9 w drnach od 15 s ierpnia do 23. bm. włącznie w godz. 
od 12 do 16 oraz drugi przetarg nieograniczony po ol{nlżeniu ceny 
31~ Wars~wa M-20 nr podwozia 9909! - cena wywoławcze zł• 24.000. 
oraz tr zeci przeta rg meogtaniczony po obniżen i u ceny: 
32, Warszawa M-20 nr podwozia 49262 cena wywoławcza Zł 20.oou. 
33. Wars zawa M-20 nr podwozia 83132 - cena wywoławcza ZI 19.600. 
34. Warsza w a M-20 nr podwozia 40865 - cena wywoławcza ?-I \9.600. 
3~. Wa r szawa M-20 nr podwozia 8197 - cena wywoławcza zJ \9.600, 
36 •. Warszawa M-20 san!t. nr podwozia 50644 - cena wywoławcza 18.750. 
P~Jazdy z P.oz. 34 do 36. oglądać w garazach Stacji Diagnoz. Woj . Kolumny 
Ttansp. Samt. w Pabianicach, ul. W. Was ilewskiej nr i natom;a8 t po7 
31 do 33 na tere.n ie SOS w ~odzi, ul. Wojska Polstdego 49-S!. • 

Wszystkie PO?azdy z wyiątkiem poz. 24 do 30 można oglądać w dni 
roboc ze do dn1a przetargu w godz. od 10 do 14.30, w soboty od godz. 
9 do 13, w wyznaczonych miejscach . 

Przetarg przeprowadzi komornik Sądu Powiatowego w dniu 25 sierpnia 
~9i!,a" 16~ godz. 9 w gmachu PP „Motozbyt" (świetl i ca) w Łodzi ul. Bru-

Zainteresowani winni wpłaci ć wadium w wysokości 
wolaw czej poj a zdu na konto PP .. Motozby t": PKO -
późn ;ej w przedd zieli przetargu. 

Przetarg może być odwolany bez podania przyczyn . 

10 proc. ceny wy­
Łódź - 7-11-4 naj-
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• eo QDZIE KIEDV 
, WAŻNE TELEFON'! 

lnformac:Ja telefoniczna 
Straż Po:oarna 
Pogotowie R'atunkowe 
Pogotowie MO tl, too-... 
łn1ormacJa PKP 
lnlormaeJ·a PKS 

ł3 „ 
MŁODA GWARDIA - "T-:>ast" 11.8. Bajltl god'Z. Ił, J'f. „:Roz 

od lat 7 (pol.) godz. 10, 12, stan ie" od lat 16 (p0l.) i:o<iz. 
„Przygoda z pi">senką" (poi.) 18, 20 
od lat 14. g . 14.30. 17. 19.30 DYZlJRY APTEK 

PROGRAM 1 \
~ - "'PO'W• w. Rommel: n.35 
'J.ea<rzykl 1 ltabar et.y ..,_atej War 
sza wy. 23.oo W l<>r sz.e o 1eo1e. :i...v~ 
Muzyka nocą. 23.MI Na dobranoc 

I.OO Dziennik poranny. 8.20 Wią &piewa 1rma S<>ehadze. 
zanka melod•ii, B.30 Pr>:ekrój mu t9 

5Ul-Ot 
jSJ-U 
<!115-96 
S!IS•llO 
JS4·31 
ZZ0-89 
·lN-lt 

11.8. jak wyżej P io t rkowska 6-'l, Ol>r. Stalin- zyc>.ny tygodma. »,OO Wladomoś- TELEWIZJ'A 

Pomoc drosowa PZM ' 
Pogotowie energetyczne 
Por;otowie oświetl. u.lic 
Osrodek lnl. Ust. ł..ZSP 
Lódzki Osrodek l.Jlform. 

Turyst:rczneJ sst-15 
TEATRY 

Nll!.C.::.<;xNNE 
MUZEUM łt!STORU WŁOKU:N 

'NlCTWA (Ul. Pie>trkowska 282) 
godz. 11-16; ll.8. godz. .10-17. 

WYSTAWY 
SALON S.t.1',Uhł WSPOt.CZE· 

t>NEJ (Piotrkowska il6) „Lodż 
w malurstw 1e " ·- n1eczynny; · 
U.li. godz. rn-18. 

-0 ~ROD .t;; & , ł'ttOPAGAND'.lł 
SZTUKI (Park SienJ<; ewicza) 
,;W:;poiczesna •~tuka ludowa 
z iemi ló<lzk.ej" godz, 11-16; 
11.8. nieczynny 

' &l 1N A 
JUNA Pł\l'l'tU:l>ROWB 

MUZA - „Gorące życ ie" od g radu 15, Pl. Pokoju a, Li.tna-
lat 16 (wł . l e;odz. 15.3-0, 17.45, 2G nowskiego 3'1, P ioir kowska 307, 
IJ.8. jak wyżej Pabianicka 218, Armtl Czerw-0-

POLESU. - .Droga Bnjl'itte'" nej 8. 
od lat 14 (USA) god2. 15, 17, ll. VIII. 
19; 11.8. „Porwany ui młodu" Pl. Wolności Z, Piotrkowska 
od lat 14 (NRD> godz. 17, 19 67. Dąbr owskiego 89, Przyby-

PRZEDWIOSNIE - ., Ryszard szewsk ie go u, Gdańska 90; 
LWie Serce I krzyżowcy" od Sporna 83. W ielkop"llsi<a 33a. 
lat 14 CUSA) godz. 1~. 17.30. 20 DYŻURY SZPITALI 

PIQNIER - „Zia królowa" 1 Klinika Poł.-Gin. im. curie-
godz. 15 „Hatari" od lat 11 Skłodowskiej, u.L Curie-Skło-
(USAJ e:odz. 16. !9 dowskiej 15 - p rzyjmuje r odzą 
11 .8. „Hatari" g')({2. 16, 19 ee i chore g i nekologiezn ie z 

POKOJ - „Uroaz.hoWy wie- d ziel n icy Górna oraz z dz;elni-
czor'" godz. 15 „Hasło Korn" cy Bału ty z rejon Jw ych porad 
od lai l4 (pe>l.) godz. 16, 18, n i „K" z uL Bydgoskiej l Tu-
2-0; ll.8. „Hasln Korn" godz. ros2owsk iej. 
16, 18, 20 · U Klinika Poł.-Gin, AM, ul. 

REKORD - „Awantura w sa- Sterlinga 13 - p rzyjmuje r odzą 
dzie " godz. lU.30, 11.3'! „Fan- ce I chore ,ginekolog!cznie z 
tomas conira Scotland Yard" dzieln icy Sródm i eśc :e z rejo-
od lat U (!ranc.) godz. 12.30, nowy ch poradni „K" Nowot ki 
15, 17.3-0, :W; ll.8. „.E' antomas so i Kopc in sk iego :ł2 oraz z 
contra Sc">tland Yard" godz. dzieln icy Bałuty z rejonowych 
10,' 12.30, 15, 17 .30, 20 , p -,radni „K" z ui. Marynar-

BAl.:&:" b. - „DamSlJ;l gang'' 00 ROMA - „Psie m;as teczko" g. sk iej i Libelta. 
lat 16 (an&.) godz, -10, 12.30, 10, ll „27:l dnf poniżej ze- Klinika Pol.-Gin. w AM, nl. 

9.00 Program dnia. 9.05 „Przy­
pominamy, radzimy" . 9..a& „Mia­
sto nad .Newą" \Leningrad), 10.llO 
Dla młodych widzów : "Zawody 
o błękitny namiot ". lU.50 „Genial­
ny plan pułkownika Krafta" -
fum z seru; „S t.awka większa niż 
życ!e.,,. 11.45 „Było wesele" - pol. 
film dokumentalny. 12.UO Dzien­
nik. 12.lS Przerwa. 14.05 Program 
dnia. H:,10 „ł-'rzem1any" . 14.40 „ W 
sta rym kinie". i.;.45 „Piórk1en1 i 
węglem''. 16.10 „Sezam muzycz­
ny" . 16.4S Felieton. 17.00 Filir z 
serii "Ojciec i syn". 17.35 Spot ­
kanie z pisarzem - M. Kunce­
w1czow~ JłS.05 „Debi u t y " - Opo­
le 6~". 18.50 „Ludzie ' 1 zdarze­
nia" . llł .20 Dobranoc 19.30 D zien­
n ik. 19.aO „Sn1ak wOlnosci" . 20.25 
Uroczysty koncert na zako iicze­
nie Dni Kultury Polskiej w 
.Z.SRR. 21.15 „Portret J ennie" .;,.._ 
am. film fab. 23.00 Magazyn 
sportowy. 23.10 Program .na ju­
tro. 

li>. „Kleopatra " ' od lat 16 ra" od lat U (po!.) godz. M. Fornalskiej 37 - p rzyjmuje 
1USA) godz. 18.l~ 12, l,ł „Anna Karenina· · od rodzące i c)1ore g inek-0logicz-

c1. 9.95 Fala 56. 9.15 Radiowy 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
óz.eci w w ieku, przedszkC>lnym 
.,N iebezpieczna 2abawa 11 

- słuch. 
10.20 ).lelodie srebrnego ekr anu. 
11.llO ,,Rn:gło5nia Harcsrska". 
11.4:0 "Czy znasz mapę swia ta". 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.oa 
Dziennik. 12.15 Jarmark cudów. 
13.15 Nowości programu Ul. 14.00 
Radiowy magazyn pr.zebojów. 
a.w „W Jezio r anach". 15.00 Kon 
cert życzen. 18.00 Wi.adomości. 
16.0ó Tygodniowy przegląd wy­
darzeń m1ędzynarod<>wych. 16.20 
uHomer i Orch idea" słuch.. 
wg d r amatu T. Gajcego. 17.50 Mu 
zyka rozrywkowa. l~.uo Wynik i 
Toto-L'J tka o raz region. g ie r 
liczb. 18.0o MelOdie ludowe. 18.25 
35 mi.nut dla lubiących taniec. 
19.00 Kaba r ecik reklamowy. 19.15 
„Przy muzyce 0 spor cie". w.oo 
Dzierunik w ieczo.rny. 20.20 Wiacio 
mości sportowe. 20.30 „Matys ia­
kowi-e". 21.00 Gra Ork. Taneczna 
PR. 21.30 Rad iołcabaret. 22.30 Wie 
czarny relaks. 23.00 U wydanie 
dziennika wJeczC>l'nego. 23.10 Zna 
ne ork. ta•neczne. 24.00 Wiad. POŃlEDZIAt,EK, 11 SIERPNIA 

11.a. jak wyzej lat 16 (raciz.) g. 16, 19; 11.8. n ie z d zieln i cy Polesie, z dziel 
POLON1A - „Kalejdosltop" „273 dni ponizej zera" godz. n icy Sródmieście z Rejonowej PROGRAM li 

OCI lat 16 (ang.) ·&<>dz. li, 10, 12, 1', „Anna Karenina" Po: adni „K" P iotrkows ka 107 i 
12.30, Ul, 17.30, 20 gC>dz. 16, 19 . ~69 . o : az z dzielnicy Bałuty z 8.00 „Moskwa z me1xl'ią ! pio-
11.8. jak wyżej SOJUSZ - „Latarnik" god!z. 14 Reje>nowe.1 Por adni „K", ul. senką słuchaczom polsk im". 8.30 

WlSt.A - „t'w.Lelnla parme"- „Spotkanie ze szp,egiem" od z. Pacanowskiej. Wiad-omości. 8.35 „RacHoproble-
slta" od lat 14 Cfr.-wl.l eodi.. lat 12 (pol.) god:i.. 15, 17.15, Szpital im. H. J'ordana, nl. my". 8.45 CL) P rog r am dnia. 8.50 
10, lł, 18; 11.8. ja<& wyiej 19.30; ll.8. „ Wilcze echa" od Przyrodnieza 7/S - p r zy,jmuje (L) Koncert życzeń. 9.55 (ŁJ 

M-'.t.OA..'lllAi<~ - ,A.otheL" o- . lat 14 (poi.) godz. 17, 19 r '.>d zące i cllore g inekologicz- „Spe>jl·zenia I refleksje'" - ma-
wad" Q(I .. lat 18 t)ap.) 1od:z. STOKI - „Wojtuś i Wacuś" n ie z dz\elniey Wid~ew o r az z gazyn. 10.15 (LJ Pe>ra.nek literac 
10. 12.30, 1~. 17.30, JO godz.. 14.30 „Na tr-,p ie Soko- dzieln ic y Bałuty z r ejonowych ko-mu.zyC2ny. ll.42 (L) Program 
11.a. jak wyżej la" od lat Ił (NRD) godz. porndni .,K" z ul. Snycerskiej tygodni.a. ll.'7 Sygnał czasu i 

WOLNu~c:; „Dziewi.Ca 1ua 15.30, 17.45, zo; 11.s. .,Na . tro- i Sedziows-kiej , lH!jnał. 12.o;; „S iedem dni w kra 
k51ęci.a · Od uu 18 (wt.) ~ p '.e Sokola" godz. 15.30. 17.,5, Swiątec=a pomoc lekarska: ju i na świ ecie". 12.30 Poranek 
10, U.30. iii. 11.30, ao 20 dzielnica śródmieście - Piotr- symfon iczny muzyki - romantycz-
11.8. 'jak wyżej • SWlT - „Spot-kanie z Barym" kawska 102. tel. Vl-80. Bałuty nej. 13.30 „PO<iwiec-oo"ek przy mi 

ZA\.łłł;l:A - „:.prawa bonor?• g. 15 „Elza z afrykanskiego - z. Pacanowskiej 3. tel. Ml-96. knfonie". 15.00 „Baśń o sztachet 
wa" od uu 16 (wt.) &odi.. IO. buszu" Od lat 1 (ang. ) godz. Górna Lecmicza ?.14 tel nym Gotfrydzie" - słuch. 16.00 
12.30, · ta. 17.30. ao 1&. 18. ..Grmg-0" od lat 18 U0-62. Polesie - Al. 1 M~1a u: , lł.c?, Wyn iki los<>wan ia „Kukułecz 
11.8. „Ja, sprawi'ecUiwość" od .Cwł.) godz. 20; 11.8. „Elza z tel. 305-83. Widzew - Szpital- kl ' 16.02 (L) Ke>ncert polsk ie j 
-i.at 16 (czeski) god>Z. 10. 12, 14, afrykańsk i ego buszu" god.z. na 6. tel. 271-53. Zgłoszen i a n<B muzyki oper owej. 16.30 Koncert 
1', 18, 2() 16, 18, ,.Gringo" godz. 20 wizyty w d:>mu w ll!Odzinach chopinowski z nagrań S. Rich-

'J:AJ:RY .LETNIB - „Sw1ęty za TATRY . - BaJld: .. RCYZtczepa- to-is ambulatoria czynne do tera. 17.00 Wiad .. . 17.05 Wa rszaw-
StaWla pu1ap.1<ę" od lat 14 (fr.) ny wróbelek" •• P ies I kot" , Jl!odziny 11. Zabiel!'l pielęgniar- ski .Tygodnik Dzwrękowy. 17.30 
iooi.. 20.1~ (kino czynne \1'1- „Jedrek". „żyrata" ~odz. ~kle wykonu je slę w tych Re'Y1a piosenek. 18.00 „Romeo i 
ko w Clru p'>godne) 1a. u. !!. 13, 14, 15, 16, 17. punktach w ll!odz. 3-18. Zgło- Juha" - stuch. 19.00 W\adomoś-
11.&.. jak wyzej „Matka. ·Jo-anna od Aniołów" s?enla na zabiegi w domu w C'l. 19.15 Muzyka taneczna. 20.00 

STYLOWY · LŁTNIE - „Kobie- od lat 16 (poi.) gxlz. 18. io: itodz. 5-18. Wieczór literacko-mu.zyczny 
ta wl\ż" od lat 11 cang.) !!odż. .------------------- „Pr.zyjeżdżajcie na Mazury". 21.30 
19.łS Ckino czynne tylko w (L) „Na bC>iskach i bieżniach". 
d,ni POlPdnel 22 .00 Wiad ">mości. 31.05 Ogólno-
11.ł. ·jak wyżej polskie wiadomośC!i sportowe ! 

:wyniki To-to-Lotka. 22.25 (L) Lo­
kalne wiadomości sport. i2,35 
N1edo:ielne spotkania z muzy 1<ą . 
23. 34 J a >JZ na dobr a.nooe. 23.50 
Wiadomości. 

llUNA STUDY.lNB 
STYLO._, Jr - .,L;yci~ cnatżeń-

sk'.ie" część I lkan.c.) goa.z. 
15.30, 17.45. Film 'miesiąca -
„Ja, sprawiedliwość" od lat 
16 (ezeski) godz. 20, 11. 8. „ży PROGRAM Ul 
c>e malżeńS<k ie" część 1 &odz. NA TĘ OK.AZJĘ 
15.30, 17.ło, 20 lł.llO Program dnia. 14.05 Prze-

STUOIO - „C; wspania1t męż· l boje na start. 14.25 Perysk">p -
czyżn.t w !l'Wych latających A. ~ I~ pr~egląd )Vydarzeń tygodnia. 14.45 
maszynach" od la·t U (an&.l I.- ;;., '"" Powracająca melodyjka - „If I 
a:odz. 17, 19.30 Oł1ly bad time", 15.25 Zwie r ze-
11.8. jak wyżej n1a prezen.tera. 15.50 Spotkanie * • • na su:zyc;ę - ~piewają Ella i 

PROGRAM 1 

8.00 W iad ")flloBci. s.10 Pięć m i­
nut o gosp<><ia.rce. 8.15 Piosenka 
dnia. 8.13 Melodie na dz.en do­
bry. 8.39 Z nagrail Ork, Dę iej 
Pbmors k 1ego Okręgu Wojskowe­
go. 9.00 Muzyka ludowa róznych 
narodów. 9.30 Sui ty tanców 1<om 
pozyte>rów polskich. 10.00 Wiado­
m Jscl. 10.05 „Sława i chwata" -
odc. pow. Ul.W Tematy rosyis\<ie 
w muzyce rozrywkowej. 11,00 
Od melodi i do melodii. 11.45 Po 
r ady praktyczne dla kobiet. 11.57 
Sygnał cz.asu J hejnal. 12.0o z 
kraju l ze św i ata. 12.25 Koncert 
z polonezem. 12.45 Roln iczy kwa 
d ram;. 13.tllJ Z życia Zw. Radz. 
13.~ „Wieś tań.czy 1 śp iewa 0 • 
13.40 W ięcej, lepiej, tan ie j. 14.00 
Rep. lit. pt. „Maturzyści 2 g r o­
mady Krll.l<lanki". 14.20 Melod ie 
o m<>rzu. 14.30 ,_,Co si ę wam w 
tel audycj i najbardziej pJdoba". 
15.00 Wiadomośc1. 15.05 .,Godz:na 
dla dziewcząt i chłopców". 16.00 
Dzienn ik. l&.10 „Popołudnie z 
młodością". 18.00 Wiadomości. 18.05 
„Polskie skrzydta". 18.20 „Ze świ a 
ta e>pery". 18.50 Muzyka i aktu. 
alno6ci. 19.13 „Z ks;ęgarski ej la­
dy". 19.30 (L) Koncert Ork. PR 
i TV p. d. Z, Gzell i z udz. soli­
stów. 20.00 Dzienn ik w ioozorny. 
20.W „Koncert dla tańczą cy ch " . 
20.47 K ron :ka !>port'.>wa. Zl.00 Na 
ukowcy roln ikom. 21.25 „P ięć m i 
nut o wychowaniu". 21.30 Ka lej 
doskop ku lLuralny. 22.00 Wiecze>r 
ny k<>ncert życzeń m iłośn i ków 
muzyki poważnej. 22 .40 G ra Po­
znańska 15 Rad iowa. 23.00 II 
wydarue dzienn1ka w ieczo-r nego. 
23.lO Rewia p iosenek. 23.40 Ulwo 
ry skrzypc?we. :H.00 Wiadomości . 

ADRIA - „Old Su-rehand" od p r Z-Y g Ot O W a ł: Louis, 16.IÓ O bladze w lite"a t u 
lat 11 (jug.-NRF) god-z. 10, a, r~ - mów~ Melch.ior Wańk.<>- PROGl\AM.,il , 
u, 16. Pozegnanie z tytułem~ + mundur~~ i' f&rtuszki szkolne, W.J,fi;. lll.38 Od M\&Unguette d<> . , 
„Wyspa Artu r a" od lat 16 • bluzki i tkaniny mundurkowe, Nicoleite. 16.50 !toszty na podrÓż 7.31l Dzlen.n Lk poranny. 7.53 P io 
(wt.) godz. 18, 30 - gawęda. 17.00 N iedzielne ryt. senka dn ia. 7.56 Muz yczny non 

d'l!lie star' ;;..; !r'agm..- pr.,q. M.1111 
Wiadomości. Ił.Oil Z muzyki ba­
roku. 14.~ii ,,Na r cyz" - fragm. 
pow. 15.00 Koncert z nagrań chó 
ru a capella PR i TV w Kra­
kowie, 1;.20 Kiermasz · muzyczny. 
15.50 z cyklu: „z butelką ~ 
czolg". 16.00 Dzienn1·k popotudnio 
wy. 16.10 Meloo ie mi.a&t i .tc>lic. 
16.43 (L) Omówienie progir. - 1-6.ł5 
(Łl Aktualno8ci loazk:e . 17.6' (Lj 
„Pła.n, a-le ja·k lr" - rep. 17.15 
(L) „Na roonych !instrumentach". 
17.35 (L) Koncert popularny. ~a.oo 
(L) Z cyklu: „Mówi pedagog". 
18.10 (L) Radioreklama. 18.20 
„Sonda" - przegląd sp~.-eko~ 
ne>miczny. 19.00 „Echa ·dnia". 19.17 
Melodie rozrywkowe. 19.30 .,Po­
top" - od<;. pow. H. Sienkiewi­
cza. 19.57 Pol!>kie melodie r-ott:i'W 
kowe. 2-0.20 Odtworzenie koncer­
tu z Międzynarod. FeS>t~alu w 
Lozannie. ~l..06 Notatnik 11rultu­
ralny. 21.:!G O, c. k?ncertu. łl.521 
Chwila J>Ot!"'Ji. 21.57 Na.stro.jowe· 
melod ie. 22.00 Z kraju i ze świa 
ta. 22.27 W iadomo&ci sportowe. 
22.30 „Od 'kozaczka do twista". 
23.00 Gra Ześpół Tan. ,.Meirum''• 
23.o9 Wladomoścl. 

Pl\OGRAM Ili 

1'1.00 Progn·m wieczoru. ?'7.9' 
Quodlibet - czyli co kto, lubi. 
17.30 „Klaudiusz i MessaUna" -
odc. P'JW, 17.40 Nie tylko melo­
d ia. 18.00 Ekspresem przez świat. 
18.05 Tydzień na UKF. lł.20 'Słue 
kl pas z Berdycmwa - gaW'}­
da. 18.30 Ba-rney WHea I je~o 
g r upa jazzowo-beat.owa. lt.llO Al. 
Dumas - .,Naszyjnik królowej" 
- odc. pO'W. 19.30 Przed mikrofo 
nem Peter Holm. 19.łS 'Pogwarki 
u Szymona. 20.00 Pierws:zie obro 
ty - muzyczne premiery. :io.>e 
„Dram...t toread<>ra". 28.35 -Pjy­
·ty nasze I naszych przyJ~iół. 
21.00 P">d bocianim gniazd.em -
maga-zyn. 21.20 Muzyka i: jed·n~ 
plyty - Jaeques Brel. 31.45 c. 
Monteverdi - „Kore>nacja Pop­
pei" 22.00 Fa·kty dnia,. :12.08 G11Via 
zda siedmiu wieczorów - „ 7'h<! 
New Chris-ty · Minstrels". H .15 
N ie cey ta! ! ście - to l)O!łłuchaj­
cie. 22.35 Mistr zowie białego błu 
e<oa. 23.00 W iersze o lesie . 13.115 
Muzyka nocą. 23.50 Na dobr.anoc 
śpiewa zespół Omega. 

TELEWIZJA 
16.~ Program dnia (W). !8.311 

Dz!enn•ik (W). 17.00 F ihn z ser!~ 

„Opowieści ze świata zwieTząt" 

łW). 17.25 „Ech? ..iadiottu" -
magazyn sportowy (W). l'f.541 
„Dzień w Finlandii" . fiłąl 

prod. czeskiej (W): 18.1& „?fa dru 
giej zmianie" (Kat.). 18.35 „Ma­
gnetofony pradziadk;ów" - film 
prod. węg. (W). 18.50 „Eureka" 
- magazyn popularno-naukowy 
(W). 19.20 Dobran•oc - "Pr-zygo­
dy Joe" (W). 19.30 Dziennik (W). 

20.00 Teatr Telewizji: Jerq Ju­
rand-0-t „Takie czasy" (WJ. :t . .29 
Wszechnic.a TV:. 0 Nas\ uC'Zeni,• 
(W). ?>l.50 Dz.lennik (W). 22.115 
Pro~am na ju~ro (W). 

11.8. jak wyżej + buciki I pantofle gimnastyczne, my. 17.JO „Klaudl usz I Messali· stop, B.20 Progr am dnia. 8.30 W ia 
CZAJ'&A - „Ostatnie dni" ocl + na" - odc. pow, R. Gravesa. de>mości. 8.35 Fala 56. 8.45 Kwa- ~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-""'~'~ 

lat 11 (pol.) godz. n, 19 tornisłry, teczki, 17.40 Mól m-a!(netofon. 18.00 Eks- drans melodii z myszką w no-
11.8. n ieczynne • berety, presem pne2 ŚW\ at. 18.05 Po- wym opracowan iu, 9.00 Koncert Nowos'c1' EW'Y" 

GDYNIA - „ K:ól Edyp„ od bt Jonia śpi ewa. 18.20 Dżentelmeni poranny. 9.30 Wiadomości. 9.35 
11 cwt.> godz. 10. 12.15, lł.30. + kołnierzyki do sukienek i fartuszków, żyją dłużej - maga zyn. 18.35 Syl Tema ty m istrzów w wyk. instru H 

ai7LK1! 3°..'._ '..~~m~~~b':-"~!~z. 15 • arl. piśmienne oraz przybory szkolne. ~he;:: r;.~e~~~.!ieŚć ~a~:i ~f.~ ~;~~~lisi~:;"5 1
„w orkjezr~r";~:::~?.~ Wiele pali czeka 11 ałęsknie-

„Wielki wyścig" od lat 11 - • słuch. ll. 25 Min i-max. 20.00 10.55 Harf is t a N. Zabaleta w na niem na upowiaaan:y szampon 
WSA) godz. 16, 19 ; ll .8. „Wie! Przy pom inamy kaba ret „Waga- gran iach sol istycznych. kame ra!- do mycia włosów na sucho. 
ki wyśc ig" g'Xlz. u, 19 bunda''. 20.20 W. A. Mcnart - nych l z e>rk , l l. S7 Sygnał cza- .,Ewa" - nasza fabryka ko-

l MAJA - .,zajączek" !!odz. 15 Z Symfon ia O-dur Ha ffme r ow•ka . s u I hejnał. 12.05 Z k raju I ze smetyków poinformowała aas, 
„Pa.n Wołodyjowski" od lat 20 . łO Poezja I p iosenka Louis a świata. 12.:!5 P 1esn i kompozy t o- że ten oc.i;ekiwany artykuł u-
14 (poi.) godi.. 16, 19; n.a. A. ra g ona . 21.05 Obron~y Czestocho rów słowia ńsk i ch . 12.40 (L) P r o- każe się w sklepach pod li.a-
„Uciekln ler w pościgu" od · wy. 21.25 Melodi e z aut"lgrafem gram -:- komunikaty. 12.45 (L) niec IV kwartału br. Nato-
lat u (franc.) godz. 18, 18, 'Ml Zaopatrzenie zapewnia3ą: St. Mi kulsk iego. 21.50 Ch. W. „ Melodia. rytm I p iosenka". 13.15 miast, jes11cze w tym kwartale 

t.Dg - ,.Rzeczpospollta bab-1 'WOJEWÓDZ~A HURTOWNIA TEKSTYLNA. Gluck - .,Alcesta" 21.00 Faktv (L)_ 5 minut o sporcie. 13.20 CL) pokryte będzie pełnr. zaponze-
ka" od I t tł tpol) godz.. ~ H OBUWIEM dn ia . !2.tMI G v.,iazda siedm iu w ie „ Mi krofon w sł użbie roln ictw•". bowanie na olejek do pielęr;na 

s a · WPH ODZIEL.Ą. \VP • crorów ze•oól wok.- in•tL 13.30 tL) Melod le ludowe Rze- · · k · .., \4.43. 17.15 20 ~I CJl pazno ci „Recev1t", 
LĄCZNOSC _ni~~ ~~Q~QQW~fiKKi~'Uj~~-- „ Hermans Hermits". ?2 .20 Ro- szows-z;czyzny. 13.40 „Ale dom be .fłldl 

•HlllllllllllllHlllllllllłllllllllllllllllllllllllllłllłlłll,lillłłłlllllllllllłllłłłllłllllllllllllłllllllllllllłlllłlllllłllllllllllllllllllllłlllllllllłllllllllllllllllllłllllfllllllllllllllllllllllllłlllłllllllllllllllllłkllllt~ 

Piła. M6gł jednak sądzi~. te nigdy me by­
wała pijana, nigdy nie traciła nad sobą kon­
troli. Jak prawdziwi pijacy, ei, wobec któ­
rych medycyna jest bezsilna, znała swoJą 

miarę I utrzymywała się w określonym sta­
nie, w pewnego rodzaju somnambulicznej a­
patid, która tak zaintrygowała komisarza już 
na pierwszy rzut oka. 

- Ile pani ma lat? - zapytał, gdy znów 
zajęła swe miejsce za kontuarem. 

- Czterdzieści jeden. 

Nie zawahała się. Odpowiedziała bez kokifł­
terii i bez zażenowania. Wiedziała, że wy~lą­
da na więcej. Bez wątpienia od dawna już 
nie żyła dla innych i nie zależało jej na ni­
czyjej opinii. Twarz miała przywiędłą, z głę­
bokimi zmarszczkami pod oczyma I opusz­
czonymi kącikami ust, z fałdką pod brodą. 
Musiała niedawno scbudnąć,-gdyż suknia wy­
dawała się zbyt obszerna na jej wątłych 

kształtach. 

- Urodzona w Paryżu? 
- Nie. 

Był pewien, że przewidywała, jakie będą 
następne pytania, ale nie próbowała lep 
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uniknąć. Odpowiadała lakonicznie, bez zbęd­
nych słów . 
. DwaJ staruszkowie za plecami Maigreta 
ciągnęli swą partię de>mina, jak to robili za­
pewne każdego wieczoru. 

Komisarza zastanawiał fakt, ż~ najwidocz­
niej ukrywała się z piciem. Jeśli nie dbała 
o opinię ludzką, w jakim celu oddalała się, 
by łyknąć porcję wódki czy wdn.a z butelki? 
Czy w tym punkcie. pozostał jej jakiś wzgląd 
na własną godność? Wydawało się to niepo­
dobienstwem. Gdy ktoś dojdzie już do tego 
stopnia nałogu, rzadko się maskuje, chyba że 
chce zmylić czujność otoczenia. Czyż to nie 
była odpowiedź? Wszak istniał mąż, Omer 
Calas. Wolno przypuszczać, że zabraniał żo­
nie pić, przynajmniej ~obec kLient6w. 

- Pani mąż często wyjeżdża po wino w 
okolice Poitiers? 

- Co roku. 
- Jeden raz? 
- .Albo dwa. To zależy, 
- Od czego? 
- Ile wina się sprzeda. 
- Zawsze wyjeżdża w piątki? 
- Nie zwróciłam uwaii. 

- Czy oznajmił wcześniej zamiar wyjazdu? 
- Komu? 
- Pani. 
- Ndgdy ~ie spowiada .tpi się ze swych za-

miarów. 
- A komuś z klientów, przyjaciół? 
- Nic o tym nie wiem. 
- A ci tam, byli tu w ubiegły piątek? 
- Nie w porze, gdy Omer wyjeż.dżał. Przy-

chodzą zawsze po piątej. 
Maigret zwrócił się do Lapointe'a: 
- Zadzwoń, proszę, na dworzec Montpar­

nasse t dowiedz się, jak.de są godziny odjazdu • 
pociągów do Poitiers. Zapytaj w komisaria­
cie dworcowym. 

Maigret wydawał polecenie ściszonym gło­
sem, lecz jeśliby pani Calas obserwowała je­
go wargi, mogłaby bez trudu odczytać sł<>­

wa. Jednak zdawała się nie zwracać na to 
uwagi. 

- .-Powiedz, żeby . popytald pracowników, 
szczególnie tych przy okienka(i!h kasowych.-
Podaj rysopis męża.- , 

Kabina telefoniczna mieściła się nie w głę­
bi sali, lecz bardziej od frontu. Lapointe po­
prosił o żeton I przeszedł kilka kroków w 
stronę oszlilonych drzwi. Noc zapadała powo­
li, za szybami snuła się mgła. Maigret, sto­
jący tyłem do ulicy, odwrócił się na odgłos 
krok6w inspektora. Odniósł wówczas wraże­
nie, że za oknem przemknął cień, jakaś mło­
da twarz, która w półmroku wydala mu się 
blada i zniekształcona. 

W tej samej sekundzie Lapointe przekręcił 

gałkę drzwi i pobiegł w kierunku La Villette. 

&kład i druk: Prasowe Z&.k.ła.. y Graficzne RSW „Prasa", Łódź, ul. żwirki 17. Papier druk. mat. so &. 

Nie zd'\ŹYł zamknąć za sobą, więc Maigret 
znalazł się na ulicy tuż za nim. W dali roz. 
różnił jeszcze dwie ścigające się sylwetki, 
które wkrótce zniknęły. Słychać tylko byłg · 
stukot butów o bruk. 

Lapointe musiał więc również zobaczyć eo8 
przez szybę. Maigret rozumiał już wszystko. 
Widocznie inspektor, który mdał bystrzejśzy 
wzrok, skolarzył przesuwającą się za szybą 
twarz z rysopisem młodzienca ratującego się 
ucieczką znad kanału. Młodzieńca z rikszą 
bagażową. 

- Pam go zna? - zapytał kobietę za lad<\-' 
- Kogo? 
Nie nalegał. Możliwe zresztą, że nie patrzy. 

ła wtedy w stronę ulicy. 
- Zawsze tu tak spokojnie? 
- To zależy. 
- Od czego? 
- Od dnia, od pory. 

Jak gdyby na potwierdzeDJie jej słów dałlł 
się słyszeć syrena fabryczna, oznajm1aJąca 
koniec pracy w pobliskich warsztatach I w 
kilka minut póżniej trotuar r.a oknami za. 
ludnił się. Drzwi otwierały się, zamykały 
i znów otwierały, podczas gdy kliencd rozsia­
dali się przy stolikach lub, jak Maigret, sta­
wali przy kontuarze. 

Do wielu z nich gospodyni nie zwracała !'ię 
wcale z pytaniem. Podawała trunki znając 
przyzwyczajenia swoich gości. 

- Nie ma Omera? 
- Nie. 

(14) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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